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Wielka rada Falangi 


Rok XIII Wr. 275 . 


h szpańskiei 


RZORGANIZACJA RZĄDU GEN FRANCO 


5T. JEAN DE LUZ, 3,10 — lak podajej hiszpańskiej na wzór wielkiej zady faszystow 
ST. JEAN DE LUZ, Utworzeme wielkiej ra- 


korespondent Havasa w Hiszpanii nacjona- 
listycznej powstała znowu kwestia utworze- 
nia rządu regularnego, lecz urzeczywistnie- 
nie tego projektu będzie mogło nastąpić do- 
piero po powołaniu do życia, nad czym obe-| 
cnic toczą się prace, wielkiej rady falangi| 


skiej we Włoszech. 


dy postanowione zostało -w 


ska*, 


sierpmiii r. b. 
przez generała Franco w chwili wydania roz 
kazu o połączeniu requetes i falangistów pod 
nazwą „tradycjenalistyczna falanga hiszpań- 
Opóźnienie nastąpiło wskutek tego, iż 


Pomietzy requetes a falangistami, nie licząc 
». zwolenników Gil Roblesa, n,e można było 


rozdziału mandatów. B. falangiści doma- 
Przeszło REŻ >+ Ado E h ANA prad HO 
.gają się dla siebie większości, utrzymując, 


iż reprezentują oni najsilniejszy odłam. Wiel 
ka rada ma składać się z około 50 członków. 


zł, wypłaciliśmy ostatnio naszym 
szczęśliwym graczom, m. inn. po 


| 
25.000, 20.000, 15.000 
10.000, 5.000.- zł. i t. d. 

a a read © SY || 
w Kolekturze TE LL D 4d RA 


KURZWEGA 


ul. Główna 1 (og Piotrkowskiej) 


Tel 179-25 


Minister Kościałkowski 
ZB w Zułowie. SEB 


WILNO, 3.10. — W drugim dniu po- 
bytu na Wileńszczyźnie minister opieki 
społecznej Marian Zyndram  Kościałkow= 
ski przybył wczoraj w godzinach poran- 
nych do Żułowa z członkami komitetu od 
budowy Żułowa, celem skontrolowania o- 
stątnich faz prac związanych z odbudową. 
M aster wraz z komitetem sprawdził stan 
robót, wydając końcowe zarządzenia, 


muszem >. zarząd Z. N. P. 


zawieszony za propagandę komunizmu 


Oświadczenie prem. 


WARSZAWA, 3.10. (PAT)— Oświad- 
czenie prezesa Rady Ministrów i ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, 

„Wobec wniesionego odwołania przez 
b. zarząd Związku Nauczycielstwa Polskie 
go od decyzji w sprawie czasowego zawie 
szenia działalności Zw. N. P. i wyznacze- 
nia kuratora, stwierdzam, co następuje; 

1) przyczyny zawieszenia w urzędo- 
waniu b. zarządu Zw. N. P. były nastę- 
pujące: 


1) polityczne: tolerowanie i popiera- 


Maferjały mnajprzedniejszej jakości 


m.» 


Fabr. Sukna 


Sprzedaż 
Bielsko 


detaliczna 


+ 


-JANKOWSKI 


Łódź, Piotrkowska 88 


- =- =- - 3 = e 
Rezygnacja wiceministra Switalskiego. 


Zmiany w adminisi 


WARSZĄWA, 3. 10. — Podsekretarz 
stanú w ministerstwie skarbu Ferdynand 
Świtalski złożył prośbę o zwolnienie go z 
pełńionych dotychczas obowiązków i po- 
wierzenie MU z powrotem stanowiska dy- 
rektora Izby Handlowej, Prezydent R. P. 
na wniosek Rady Ministrów, przychylił 
się do prośby 0 zwolnienie, 

Minister skarbu, powierzając wicemini 
strowi Świtalskiemu stanowisko dyrektora 
—000 


| 


zł 1.000.000.— = 
100.000.— 


» > do [-ej 
n  75.000— = 
|” "  50.000— = 


Jedną z tych sum 


racji 


Izby Skarbowej w Poznaniu, zapewnił so- 
bie jego dalszy współudział w akcji uspra 
wrienia administracji skarbowej na szer- 
szym terenie. Po rezygnacji p. F. Świtał- 
skiego, obsadzenie zajmowanego przez nie 
go stanowiska podsekretarza stanu w min. 
Skarbu nie jest przewidziane. 

Na wyższych stanowiskach w admini- 
stracji skarbowej dokonany został również 
szereg zmian. 


można wygrać kupując los 


klasy 40-ej loterii 
w kolekturze 


Władysława Cianciary 
REI WRACA PZŁ PLANET PTO TIE E een e e FE 


Łódź, Bioirkowska 9i. 


— m a) 


-go b.m. decyzja 


w sprawie żądań pracowników 


ŁÓDŹ, dnia 3 października, — 

Wczoraj w Okręgowej Inspekcji Pracy 
pod przewodnictwem insp. 12. w yrzykow 
skiego odbyła się konferi ncja przedstawi. 
cieli dyrekcji i pracowników łódzkich tram 
wajów miejskich. 

Pracownic$ę przedstawili swe postulaty 
dotyczace podwyżki płac, unormowania 
swestyj dyscyplinarnych, urlopów i wysłu- 
E ET . * 

U tym razem rozmowy nie dały pozyty- 
WNEgO rezultatu, gdyż przedstawiciele dy- 
rere Ošwiadczyli, iż muszą się ostatecznie 
porozumieć z zarządem spółki akcyjnej, po 


Przepędz sz bandyte, zł 
waga 250 gm. dług, 16 


nie broni 


mo. Pozwolenie niepot 


Płaci się przy odbiorzę 


Tysiące ludzi 


czym d 


„Aadzą odpowiedź za kilka dni. 
Prz : 


€dstawiciele pracownrków wyrazili 
zgodę na odroczenie konferencji zastrzegli 
się jednak, iż odpowiedź decydująca musi 
qas'ąpić najpóźniej dnia 7 bm. ` 


— 


zoo n |  OMIRE: MIECZY, 
kedya Chrtetejaństa Wytwórnia BERETÓW 


OLONIA“ 


* Srebrzyński- Łódź, 


ulica: M. Piotrowiczowej nr. 10 
przy Zgierskie j. Tel 256 44 


posiada nasz 


e 
i to świadczy neto maty 


© ich dobroci, 
odzteja, posiadając nasz automat 
0 mm. szer, 70 mm., fison belgi 


ka! 8-cio mm. 
ski imitujący 


prawdziwy Mauzer, strzelający do celu. zabezpiecz, od strzału mimo« 
| wolnego Huk ogłuszającę. Zapewnia bezpieczeństwo osobiste w domu 

t podróży. Gwarancja fabr 
Cena złotych 5,95, 2 szt a ; 
rys. 35— 100 szt. naboi syst, „Flobert“ zł. 365. Szczótkę do lufy 


Stanowi prawdziwą rewelację w dziadzi- 
zł 1150, $-mio strzał, 18 — W-g 
dar- 


rzebne, — Wysyłamy na listowne zamówienie 


Adres: P, F, E. Jakubińsk;, Warszawa, Leszno 60, E. C 


skarbowej. EM 


tramwai miejskich. GMEB 


Łódź niedziela 3 października 1937 r. 


LOSY NASZE 
SZCZĘŚCIE WASZE! 


14 
LOSY DO I KLASY 40 LOTERII 


poleca 


KOLEKTURA 


B. BONCZYKA 


Łódź, Piotrkowska 117 
Zgierz, ul, Pierackiego 22 


nie od dłuższego czasu: a) idei į tenden- 
cyj wyraźnie komunistycznych, lub z ko- 
munizmem graniczących, b) pacyfizmu 
wśród nauczycieli i w szkolnej pracy wy- 
chowawczej, sprzecznego z założeniami in 
teresów państwa, c) podważanią zaufania 
do władz państwowych i gloryfikowania 
pracy władz zaborczych w dziedzinie sto- 
sunków szkolnych. 

2) Społeczne: naruszanie wolności prze 
konań i podstawowych praw obywatela 
przez prześladowanie nauczycieli, nie zga- 
dzających się z wyżej wspomnianymi kie- 
runkami politycznymi. 

3) Formalno = prawne: a) przekracza 
nie ram budżetu w wydatkowaniu poszcze 
gólnych sum, b) użycie sum pieniężnych 
na rzeczy, nie mające nic wspólnego ze 
statutem 4 sprzecząych p cechami związku 
(wydawnictwa politycznie}: 

Wyznaczenie kuratora ma na celn: 

1) przeszkodzenie destrukcyjnej pracy, 
niszczącej dorobek i opinię. zasłużonego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 

2) poprawę i wyprostowanie kierunku 
pracy zarządu tegoż Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego w myśl potrzeb i intere- 
sów państwa. 

3) Przeprowadzenie w możliwie krót- 


> 


Tragedia rodzinna przy ul. Rz 


ST 


ŁÓDŹ, dn. 3.10. — Straszliwa tragedia 
rodzinna rozegrała się wczoraj w domu 
przy ul. Rzgowskiej 139. Sprawcą jej jest 
człowiek chory umysłowo, który opuścił 


mury zakładu dla nerwowo = chorych, nie|Ta jed 


będąc ,wyłeczonym. 


Mimisier Beck na Zamiew 


Audiencje w Prezydium Rady Ministrów. EH 


WARSZAWA, 3.10. = Prezydent Rze- jął w dniu wczorajszym ambasa 


czypospolitej przyjął wćzóraj w -południe 
ministra spraw zagranicznych, Józefa Bec 
ka. 

WARSZAWA, 3.10. — Prezes Rady 
Ministrów gen. Sławoj Składkowski przy- 


Jan Kiepura w Warszawie 
== Maria Eśżerih śpiewa po polsku. = 


gen. Sławoj: 


_ 


uma 


8 bandytów na plebanii. 


ZUCHWĄŁY NAPAD WE wg$i ZDZIARY 


TOMASZÓW MAZ. 3.10. — We wsi 
Zdziary grow. rawskiego dokonano zuchwa 
łego napadu na plebanię. 8 zamaskowa- 
nych i uzbrojonych w rewolwery osobni- 
ków wtargnęło do mieszkania proboszcza 
ks. Wojciecha Bryndy w czasie jego nie- 
obecności, a następnie do mieszkania ko 
ścielnego. Antoniego Wójczaka żądając 
wydania pieniędzy. Na odmowę ze strony 
domowników bandyci steroryzowali ich, a 
następnie skrępowali sznurami kneblując 
usta. Następnie napastnicy zabrali z kasy 


plebanii 447 zł. gotówką, srebrny zegarsk 
i pierścien, po czym zbiegli. 
Władze policyjne rozpoczęły pościg. 


KARMELKI 


WEDLA 


To cała gama smaków. 
prawdziwie wykwintnych, zdolnych za= 
spokoić najwybredniejszy gust. 


OZ Z A EW 
30_ tus. zloíuch 


na F, O, N. 


ŁÓDŹ, 3.10. — Zarząd zrzeszenia pro 
ducentów przędzy bawełnianej w Łodzi na 
posiedzeniu pod przewodnictwem prezesa 
dra Miciszewskiego uchwalił asygnować 
50.000 zł. na Fundusz Obrony Narodowej 

i sumę 25.000 zł. na fundusz budowy mu= 
wewnetrznych, zeum przemysłu i techniki w Warszawie. 
Warszawa, dnia 2 października 1937 r. i 


m 
WODNOPŁATOWCE JAPONSKIE 


zatopiły chiński okręt wojenny. SH 


TOKIO, 3.10. — Komunikat dowódze Szantung). Chińczycy stawiają zacięty 0a 
twa wojsk japońskich w Chinach. pór. i 

Front Szansi: niepowstrzymane natar- Front szanghajski; zacięte walki na pół 
cie Japończyków na miasto Tajtan; stoli= nocnym odcinku. Japończycy odepchnęli 
cę prowincji Szansi, trwa w dalszym cią | Chińczyków ze stanowisk wzdłuż linii kole 
gu. Kolumny japońskie, idące z północy |jowej Szanghaj — Wusung. Silna akcją 
posunęły się.o 40-km. wgłąb Szansi. lotnictwa, 

Front Czili (Hopei): wojska japońskie Front środkowy: lotnictwo japońskie 


posuwające się wzdłuż kolei Tientsin-Pu- bombardowało liczne obiekty wojskowe na 
zachód i południe od Nankinu. 


kou, znajdują się jaż w prowincji Szan- 

tung. . Front południowy: wodnopłatowce ja- 
Piechota wspomagana artylerią i lotni | pońskie zatopiły chiński okręt wojenny 

ctwem, przypuściła atak na miasto į sta- pod Kantonem, Drugi okręt wojenny zo= 

stał poważnie uszkodzony, 


cję Techou (pogranicze prowincyj Czili i 


A 


= 


$kładkowskieśo 


kim czasie wyborów nowego zarządu, ma 
jących być istotnym wykładnikiem pań- 
stowego i patriotycznego nastawienia na 
uczycielstwa polskiego. ? 

Gen. dyw. Sławoj - Składkowski 
prezes Rady Ministrów i minister spraw 


RASZLIWY CZYN SZALEŃCA, 


SENSEM Ojciec zrzucił syna z okna ||| 


pieńra, Tram 


chorym, który zdradzał silną melancholię. 

Onegdaj józef Austriak usiłował pozba 
wić się życia dwukrotnie w ciągu jednego 
dnia, Rano zadał sobie silne rany nadgar= 
stków, obu rąk, chcąc sobie poprzecinać 
opiekować się |żyły. Wypadek zauważono i wezwano le- 
. karza pogotowia, który opatrzył lekko zre 
sztą rannego desperata, 

Tego samego dnia późnym wieczorem 
Austriak rzucił się pod tramwaj, I tym ra- 
zem, dzięki przytomności motorniczego 
uderzenia przez 
tarz pogotowia 
i znów przewiózł melancholika do domu. 

Wczoraj w godzinach południowyek 
żona Austriaka wyszła z domu do fabry- 
ki po tygodniówkę. Pozostały w domu Ate 
striak zachowywał się przez pewien czas 
spokojnie. Około godziny 14-ej dostał ną 
padu szału. Otworzył okno mieszkania na 
podwórze i z wysokości drugiego piętra 
wyrzucił na bruk podwórza swego 11-let- 


į niego synka Józefa. Następnie z okropnym 


44-letni Józef Austriak, zamieszkały 
przy ul. Rzgowskiej 139 opuścił szpital w 
Kochanówce przed paru tygodniami. W 
domu pozostawał pod opieką swej Żony. 
nak, jako robotnica, zatrudniona W 
fabryce, nie mogła stale 


lara Í p 
uora KF. 
przy Kwirynale Alfreda Wysockiego, ma- 
stępnie zaś delegację koła żołnierzy byłe= 
go pierwszego batalionu poznańskiego w 
Szczypiornie, z gen. Taczakiem i posłem 
Karśnickim na czele. 


WARSZAWA, dn. 3 ' października — ine w ciągu każdego roku. Do Ameryki wy | krzykiem sam wyskoczył. 


Wczoraj o godz. 12.48 przybył da Wart- 
szawy Jan Kiepura, zatrzymując się w a- 
partamentach na pierwszym piętrze w Ho- 
telu Europejskim. 

W godzinach poobiednich słynny śpie 
wak podejmował przedstawicieli prasy, 
których prosił, aby w jego imieniu prze- 
prosili publiczność Krakowa, Poznania i 
Sosnowca, że nie będzie mógł odwiedzić 
tych miast i zaśpiewać. 

Kiepura zapowiędział dłuższy pobyt w 
Warszawie w grudniu, gdzie wystąpi w 
operze. Jednocześnie pokazywał prasie kon 
trakt zawarty z operą «w Metropolitain w 
New Yorku dokąd zaangażował Się na 
przeciąg -trzech lat na «występy 3-miesięcz 


jedzie 24 stycznia 1938 i już 6 lutego wy- 
stąpi w Rigoletto“, 

20 marca rozpoczyna Kiepura tournee 
w Bostonie, Filadelfii i Chicago. 

Obecny pobyt mistrza w Polsce będzie 
krótki bowiem już w nadchodzącą środe 
musi on wyjechać do Wiednia na ej 
rę nawego filmu, zapowiedzianą na czwar 
tek. Małżonka śpiewaka uczy się pilnie a 


Świadkami straszliwego czynu szaleńca 
było- wielu mieszkańców tego domu. Na- 
tychmiast zaalarmowali pogotowie. .Przy- 
były lekarz dyżurny zaopiekował się obu 
ofiarami strasznej tradegii. 

Synek Austriaka doznał złamania krę- 
gosłupa i pęknięcia ` podstawy czaszki. 
Przewieziony do szpitala zmarł nie odzy= 
skawszy przytomności. Jego ojciec uległ 
połamaniu kości obu nóg i okropnym 0b- 
rażeniom ógólnym. Umieszczony został w 
szpitalu gdzie znajduje się w stanie bar- 
dzo groźnym. Istnieje zaledwie słaba na- 
dzieją utrzymania go przy życiu. 

Wypadek wywołał w całej 
wstrząsające wrażenie. 


i 
i 


zyka polskiego. Śpiewa nawet dwie piv- 
senki po polsku, między innymi kolendę 
„Wśród nocnej ciszy”, 

Obecnie w Warszawie Kiepura śpię- 
wać będzie we wtorek dn. 5 bm. w sali 
kina Roma na dochód FON. 


dzielnicy 


ulicą, a 
Dojazd tramwajami nr. 4 (dojście 


Z powodu likwidacji interesów przzprowadzam parcelację pozost 
stącją wodociągów i między ceg.elnią a dworem. 

4 7 przedłużeniem ulicy Pomorskiej do ul. Jadwi 
dnia 30 listopada 1937 r. za gotówkę 10 proc. taniej. Zapewniona zwyżka wartoś 
czeniu. Kosztą urządzenia ulic ponosi właściciel majątku. Informacje 


kościele i kilka przy młynie na przedłużeniu ul. Pomorskiej. — 


Dziś poraz ostatni! 
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Jutro PREMIERA fiimu p. 


„Droga 


Kino CASINO 


48 4 to 


MARLENA 


Pocz, 12. 4, 


WER KE IRAZPRPAZDZZE 


Największy sukces sezonu! 
Gwiazda gwiazd 


DIETRICH 


wspaniałym romansie miłosnym, osdutym na tle walk białogwandzistów z armią 
czerwoną w Rosji sowięckiej p, t 


„HRABINA WŁADINOW « 


Tragedia móiłosoa arystokratki rosyj 
skiej w czaśle przewrotu bolszewickiego 


SAMBOR, 3.10. — Wskutek jakiegoś 
dziwnego wybryku natury ukazuje się w 
powiecie samborskim od czasu do czasu, 
zjawisko t, zw. trąba powietrzna. Ostatnio 
notowano zjawisko to w tych stronach 
przed pięcioma laty, a obecnie ukazało się 


ono nad częścią Samborszczyzny między 


Samborem a wsią Biskowice i przebiegiem 
swym przypominało w zupełności jakiś 
podzwrotnikowy cyklon. Oznaki zbliżania 
się tego cyklonu zauważono przy słonecz- 
nej i prawie bezwietrznej pogodzie ok, g 
2,30 po południu. Na południowo-zachod- 
niej części czystego dotąd horyzontu uka- 
zała się w pewnej chwili wysoką kurza- 
wa, która poczęła błyskawicznie róść i 
zbliżać się w kierunku Biskowic. Towarzy 
szący temu zjawisku, które czyniło na wi 
dzach niesamowite wrażenie, huragan byl 
lak silny, że spotykane na swej drodze 
drzewa przewracał i wyrywał wraz z ko- 
rzemiami. Pracujący w polu przy kopaniu 
ziemniaków wieśniący, rzucili się panicznie 
do ucieczki w bok od trasy cyklonu. Licz- 


Dzi o godz 12i2 
2 poranki Cany od 


NIN TRABA POWIETRZNĄ EEE 


uniosła w powietrze konia z wozem. 
MM (Cukiom w okolicach Sambora. EB 


nym się to udało, kiłku z nich dostało się 
jednak w wir potężnej trąby. M. in. został 
Kazimierz Rychlik z ogromną siłą uniesio 
ny nagle w powietrze na wysokość ok. 3 
metrów i po kilkunastometrowej powietrz- 
nej wędrówcę rzucony gwałtownie na zie- 
imię. Cudem wyszedł z tej opresji jedynie 
z (dotkliwymi obrażeniami zewnętrznymi. 
idącego da miasta Michała Kulbakę obkrę 
cif wir kilka razy w miejscu, rzucił o zie» 
mię i potoczył następnie ną dłuższej prze- 
strzeli, Najdosadniej okazała się siła trą- 
by ma pozostawionym w polu wozię z ko 
niem własności J; Rudego, Cyklon uniósł 
w pochodzie swym w powietrzę cały za- 
przęg, oderwał konia od wozw a wóz nā- 
stępnie zdruzgotał. Trąba któręj szerokość 
wynosiła w przybliżeniu ok. 50 do 60 me 
trów, rozeszła się nagle po przejściu ok. 2 
km. w nieznacznej odległości od zabudo- 
wań dworskich. Rójeckiego w  Biskowi- 
cach. Niezwykłe zjawisko wywołało w ca- 
łej okolicy ogromne wrażenie. 


Amatorzy piył żelaznych 


Xronika pogotowia ratunkowego i kradzieży, 


ŁÓDŹ, dn. 3 października. — Jak pies z ko 
Eugeniusz 
Frybowie zamieszkali przy u. Chłodnej nr. 34 


tem żyli zę sobą 32-lętnią Zofia i 


Od czasu do czasu wynikały Spory i kłótnie. 


których powodem była częsta nietrzeźwość mę 
ża. Punktem kulminacyjnym tych sporów była 

wczoraj „Przybyły w 
mąż zadał żonie szereg 


awantura jaka wynikła 
stanie podclimielanym 
ran tłuczonych głowy, twarzy oraz rak. 
Pomocy nieszczęśliwej ofierze 
mężowskiej udzielił lekarz pogotowia. 
— Orzechowski Stanisław, dozorca 


krewkości 


domu 
przy ulicy Andrzeja 54 zameldował o dokona- 


niu kradzieży czterech płyt 


— Widerze Władysławowi, 


ści 280 zł. 
— Na szosie Radomsko — Wola 
pow. radomszcańskiego 3-ch nieznanych 


żeczki wojskowej i osobistego. 


i dowodu 


OERA jad komunizmu TERADIRS 
ie zdoła zatruć duszy Polaka. 


ŁÓDŹ, 3.10, — Z inicjatywy Polskie-|wy Narodowo - Społeczny Komitet Walki 


go Towarzystwa Kultury i Oświaty Robot|z komunizmem przy Tow. 


„Pochodnia*, 


czej „Pochodnia*, oddziału łódzkiego im j oddział łódzki im. M. Drzymały. 


Li Drzymały, odbyło się zebranie konsty 


'cyjne Międzyzwiązkowego Narodowo - |go oraz do Komisji 
[niem depeszy hołdowniczej dó Głowy Pań 
stwa zakończona obrady. 


połecznego Komitetu Walki z Komuniz- 
mem. 

Udział przedstawicieli związków i or- 
"amizacyj dowiódł raz jeszcze, że całe spo 
czeństwo jest świadome  niszczycielskiej 
ziałalności haseł bolszewickich. M. inn. 
yli obecni delegaci warszawskiego komi- 
tu centralnego pp. Erazm Samborski i 

igeniusz Bańkowski. 
W ideowym referacie p. Erazm Sam- 
rski podkreślił, że jad komunizmu nie 
‘ota zatruć duszy Polaka. Jest faktem, że 
rzy się on wśród zamieszkałej w Pol- 
rasy semickiej. 
Po relerącie p. Bańkowskiego, który za 
lał obecnych ze strukturą organizacyj- 
- walki z komunizmem — 
w której zebrani - 
Międzyzwiązko- 


komrtetów di 
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FRANCISZEK Nowakowski — Marysin Hi 
ul. Warszawska 9, zgubił legitymację, wyd. 
z f. I. K. Poznański. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies, brązowy, jamnik. 


WRÓŻKA 
ważniejsze fakty życia 
udziela rad nowożeńcom i w sprawach są- 
dowych, Przejazd 41, of. p. 


KUPUJĘ używane książki 
Piotrkowska 313, 


Wyborami do Wydziału Wykonawcze- 
Rewizyjnej i wysła- 


Do odebrania za zwrotem kosztów ul. Li- 


manowskiego 59, m. 5. 


— 


wiedzy tajemnej, 


i sprzedaż ul. Sienkiewicza 89 


żelaznych z mo» 
siku wjazdowego na tejże posesji. Płyty sta- 
nowiły własność Zarządu Miejskiego w Łodzi. 
Kraszewskiego 
12, z mieszkania skradziono garderobę wart$+ 


Blakowa, 
osob 
ników zatrzymało Sitkowskiero Jana, jadącego 
rowerem, Po obezwładnięniu go zabrano mu ro 
wer i portmonetkę z zawartością 8 zł. ksią” 


Moniuszki 2 


łudniowej tysiące 
Wśród mroków wielkomiejskich, w porto- 
wych spelurkach, 
nych kabaretów czai się hańba kobiety. 


europejski, Robert Siódmak. Rolę 
kreuje prześliczna Kathe de Nagy. 


żywym towarem. 
ce szkoły pani Estelli po występie w kaba- 
recie otrzymują engagement 
w każdej ilości, | Południowej i gina bez śladu. Losem jednej | już jutro, w poniedziałek, na ekranie kina 
z nich — Ivette Martin interesuje się redek I „Metro” 


J 
chiromantka przepowiada z 


Polski film zakrojony na miarę arcydzieł światowych p. t. 


ENNE SERCA 
do Rio 


SACO AE SA ENEE RO PGZZIĘONA WESA 


KINO-TEATR 


i „METRO* 


Przejazd 2 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(©) Zmarł w Warszawie $, p. Józef Prety- 
eki, b. poseł na Sejm. b. redaktor naczelny 
Gazety Bydgoskiej, a ostatnio redaktor „War 
szawskiego Dziennika Narodowego”. 

Żył Jat 48, 

ł-) Odbyło się w Krakowie posiedzenie w 
srrawię ustalenia wewnętrznego urządzenia 
krypty „Srebrnych Dzwonów”, związanego z 
odbytymi konkursami na saw:ofag. 

Jednocześnie komisja lekarska, mająca pie- 
czę nad stanem numifikacji zwłok  Marszalka 
Piłsudskiego przeprowadziła w grobowcu okre» 
sowe badania. 


Lyromadzenie robotnicy 


omu związków zawodowych, 


ŁÓDŹ, dn. 3.10. — Wczoraj w domu 
związków zawodowych przy ul. Wysokiej 
odbyło się wielkie zgromadzenie robotni- 
cze. 

Po przemówieniach powzięto szereg re 
zolucji odnośnie Sejmu, Senatu f wyborów 
do parlamentu oraz. uchwalono protest 
przeciwko prześladowaniom Polaków w 
Gdańsku i Niemczech, 


e-na b 


130 baloników dzynarodowy konkurs śpiewaczy do Wie- 


wypuściły dzieci w Brzezinach Eg, 


BRZEZINY, 3.10. — W Brzezinach od 
był się w ramach tygodnia LOPP konkurs 
baloników dla dzieci. Z placu przy staro- 
stwie 130 dzieci wypuściło baloniki zao- 
[etrzone w odpowiednie kartki z nazwiska 
mi i.adresami uczestników Konkursu, 

Wypuszczone baloniki poniesione zo- 
stały przez wiatr w kierunku Strykowa. 

Zainteresownaie konkursem wśród naj 
młodszych zwołenników LOPP olbrzymie. 


DR BRAUN 


Choróby skórne i weneryczne 


ul. Cegie!niana 4 tel. 100-57 


rzyjmuje od 8 do 1-ej i 5 — 9 wiecz, 
iedz. i święta od godz. 9 — 1 w poł. 


Dr med. 


Jerzy SUDYA 


Akuszer Ginekolog 


Leśjonów fi, tel. 115-72 


przyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz, 


Dr med. 


choroby skórne i weneryczne 


wznowił przyjęcia 
Godz. przyjęć 8—1, 8—7 po pał. 


gi) i nr. 10 (dojście ul. Pograniczną, Edwarda i Jadwigi). Cena parceli od 
ci placów. Wkrótce nastąpi przedłużenie linii tramwajowej do stacji 
» m. 5 fr. II p. tel. 239-02 i we dw 


AŻ PLACÓW 


ałej części majątku „STOKI“ pod Łodzią. Parcele budowl 


ŁÓDŹ, dn. 3.10. — Dzisiaj o godz. 14 
rozpoczynają się na lotnisku w  Lublinku 
pokazy lotnicze, zorganizowane przez LO 
PP i Aeroklub Łódzki, 

W programie: zawody lotnicze aero- 
kiubów, biorących udział w „Zlocie“ akro 
bacje szybowcowe i grupowe skoki z sa- 
molotu z wysokości 1.000 mtr. wykonane 
przez 15 skoczków spadochronowych. 

Bilety wejścia: 50 groszy dla młodzie- 
ży, 1 złoty dla dorosłych oraz zł. 2 — 


Współwłaściciel] baru oszustem. 


Fałszerze weksli znaleźli się za kratka mi, 


ŁÓDŹ, 3.10. — Za kratkami Więzienia zna'ę 
źli się Gąsiorowski Kazimierz I  Radłowski, 
dwojga imion Jan, Mateusz. Dopuszczali sic o- 
szustw wekslowych na większą skalę. Gąsio- 
rowski Kazimierz zam, Wawelska 5, podawał 
się za przedsiębiorcę Budowlanego i razem ze 
współwłaścicielem baru — Radłowskim fałszo- 
wali weksle, podrabiając pieczęcie takich firm, 
jak Pliha; Qoeppert i innych, oraz podpisy. 


| 30 groszy, 


ane położone na terenach między nowowybrukowaną przez OSIEDLE T. O. R. 
1100 zł. Wpłata od zł 600. Tylko kupującym do 


wodociągów, gdyż zakładanie rurociągów już jest na ukoń- 
orze. Ze starych parceli pozostało jeszcze do sprzedania kilka parceli przy 


REEARSTOCU AEC T AS 
z sie sze sensacje powietrzne 


JEMER na lotnisku w Lublinku. Ew 


miejsca główne przed hangarami są do na 
bycia w kasach na lotnisku. 

Posiądacze biletów uczestniczą w loso 
waniu premii, które w ilości 40 przelotów 
przyznane zostały przez organizatorów im 
prezy. 

Komunikacja autobusowa od przystan 
ku „Lotnisko do portu lotniczego i z po- 
wrotem zapewniona, Przejazd autobusem 


Weksle te dyskontowali oni za pośrednictwem 
pewnego zamożnego mieszkańca Rudy Pabiani= 
ckiej w Niemieckiej spółdzielni Kredytowej o- 
raz Banku Przemysłowców Łódzkich w Łodzi, 
ul. Pierackiego. 

Jak się okazało jednak, instytucje wymie- 
piore nie ponoszą żadnych strat. 

Po ujawnieniu oszustwa fałszerzy osadzono 
w więzieniu do dyspozycji władz sądowych. 


—:0:— 


ŁÓDŹ, dnia 3 października, — 

Pisaliśmy w swoim czasie o odkryciu 
w Łodzi wielkiego samorodnego talentu 
śpiewaczego w osobie syna ubogiej robo- 
pia widzewskiej Alfreda Wdowczzka. 

Dzięki zainteresowaniu się młodym 
śpiewakiem ze strony Zarządu Miejskiego, 
który poparł go A. Wdowczak wysłany z0- 
stał na studia do Warszawy. 


Na zasadzie znakomitych postępów p. 
MIRENA WYST ront NT 


dnia, gdzie zdobył sobie wybredną kryty= 
kę znawców i został wyróżniony, jako wy- 
bitny talent. 

Obecnie p. A. Wdowczak, wielce obie- 
cujący baryton, wyjeżdża w dniu jutrzej- 
szym do Włoch i zatrzyma się w Mediola- 
nie w celu kontynuowania studiów, które 
potrwają dwa lata. 

Młody, bo zaledwie 22-letni śpiewak 
otrzyma w Mediolanie opiekę najwybitniej 


| szych profesorów, dzięki dalszemu popar- 


ciu i pomocy Zarządu m. Łodzi. 
Warto zaznaczyć, że słynny dyrektor 
mediolańskiej opery „La Scala“, Angelo 
Ferrari, w korespondencji, nawiązanej Z 
Zarządem m. Łodzi, przyobiecał Alfredowi 
Wdowczakowi kilka występów w ciągu je- 
go 2-letnich studiów mediolańskicn. 
Rozmawialiśmy z młodym utałentowa- 
nym śpiewakiem o jego możliwościach i 
widokach najpiękniejszej kariery. Alfred 
Wdowczak, zapewnił nas, że swą przysz- 
tość śpiewaczą zawdzięcza przede wsyst- 


Pracownicy 


umysłowi i fizyczni korzystajcie 


z PORADNI 


MARKOWICZOWA. Prawno-Ubezpieczeniowej 


przy Radzie Okręg Unii Z. 2. P. U. 


tel, 166-35 Łódź, ul. Piotrkowska 108, tel. 106-85 


Fachowe ł wyczerpujące porady z dziedziny 


ubezpieczeń społecznych i prawa ogólnego 


Czynna we wtorki i piątki w godz. 19,30 do 21,30 


Handel żywym towarem!! | 


Oto tło pełnego realizmu 


i tragicznej 


wymowy filmu p. t. „Drogą do Rio“, który 
ukaże się już jutro w kinie „Metro“. 


Co rok ginie bez śladu w Ameryce po- 
młodych dziewcząt. 
za kulisami podejrza- 


„Droga do Rio“ — to sensacyjny doku 


ment, demaskujący nańiebny proceder han 
dlerzy białych niewolnic. 


Film zrealizował znakomity reżyser 


główną 
A oto w krótkich słowach treść filmu: 

W Barcelonie grasuje szajka handlarzy 
Młode tancerki, uczeni- 


do Ameryki 


cja Paris - Jour, która wysyła młodego rc 
portera Henryka Voisin 
celu wyświetlenia 
Voisin 
policją i zaczyna śledzić Morenę, 
sario i dyrektora kabaretu. 
nie poznaje Marion Baker, która wraz z 
innymi tancerkami ma być wywieziona do 
Rio de Janeiro. 
w Marion Bzker postanawia jej towarzy= 
szyć w drodze udając 
cie. DHAT 
handlarzy żywym towčrem jest właściwie 
także dziennikarką przybyłą z Wiednia w 
tym 
chodzi moment, gdy okręt z nieświadomy- 
mi grożącego im 
cerkami odpływa do Rio de Janeiro. Dal- 
sze perypetie 


do Barcelony 1 
tej tajemnicy. Henry! 
w kontakt z miejscow 
impre- 
Na tym tere 


wchodzi 


Henryk Voisin zakochany 


stewarda na okrę- 


Rzekoma tancerka i przyszła ofiara 


samym celu do Henry Voisin. Nad- 
niebezpieczeństwa tan- 


nieszczęśliwych dziewcząt 


UM Kariera śpiewacza EE 


syna roboślnicy łódzkiej 


kim prezydentowi Godlewskiemu i wicepre 
zydentowi Pączkowi, którzy zwrócili na 
niego uwagę i umożliwili mu studia artysty 
czne. 

Musimy przy tej okazji zaznaczyć, że 
Alfred Wdowczak za granicą będzie uży- 
wał pseudonimu „Orda“. 

Młodemu artyście życzymy jak najle- 
pszych rezultatów pracy w środowisku 
słynnej „La Scala”. 


Profosor Wiedzy Tajemnei Eraandi 


Odkrywa wszelkie tajemnice z 
charakteru pisma linii rąk, ano- 
nimów i fotografii oraz przepro 
wadza wszelkiego rodzaju analiz) 
charakteru i ustala dobór małżeń 
ski, wyszczególnia najważniejsze 
fakty w sprawach życiowych, ma 
jątkowych, handlowych i rozwo 
dowych. Określa zdolności, przeznaczenie i szczęście 
Na żądane pytania zainteresowanych medium MISS 
MARY wyjaźnia o zaginionych osobach, przedmio- 
tach, procesach i zamiarach drurich osób. W SPRA 
WACH: LOTERII ustala się czas korzystny do wy: 
grania. Na wskazane przez Ergandicgo numeru do 
loterij padło kilka większych wygranych w 39 kla- 
sie, Pozatym ustala sip dobór i niedobór małżeński 
jak też i przyczyny fiepowodzeń. W zawiedzionej 
miłości ERGANDI udziela pożytecznych wskazó* 
wek jak postępować i ominąć niepożądane skutki. 
Niczamożnym i studiującym ustępstwa, Dyskretne 
przyjęcia od godziny 10 do 1 — fi od 2-8. W nic- 
dzielę i święta od godziny 2-6. Zamicjscowym na 
listowne żądanie podać dokładnie imię, datę i rok 
urodzenia, stan cywilny, własnoręczny podpis, zn. 
łączyć na koszty 2 złote znaczkami pocztowemi, a 
po 4 dniach otrzymacie pożądaną odpowiedź. 


Stały adres, Łódź, Główna 13, m. 2 „ERGANDI* 


TISOY iLi DEERE NOZE RP AREA PPANC A 


Pokój z utrzymaniem j 


przy SZKOLE GOSPODARCZEJ 


Wodna 40, tel. 177-753 


CETERO LA RAPA TA TEZA ZA RE, ROTOR RKA 
„NA RATY“ ubrania i palta obstalunko= 
we z najlepszych towarów bielskich i to- 
maszowskich. Najlepsza robota u Mendro- 
wskiego. Nowomiejska 5, g. 6—8 wiecz. 


SKLEP spożywczo - tytoniowy; dobrze za 
prowadzony, okazyjnie do sprzedania. Wy- 
magana gotówka ponad 2 tysiące zł. Wia 
domość w Administracji. 

z MUNDANUDESOCNZJJYZNSEWETHYW 


Žurnale mód 


LI ŁA TD LLLLLLTT | 
JESIEŃ — ZIMA 


w wielkim wyborze poleca: 


Biuro „PROMIEŃ* 
Łódź Andrzeja Nr. 2 te. 112-98 


nzNNNCEKZZJJZZUNNANNCNUNNNDZCA 
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SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH IM. C. NC4- 
WIDA W ŁODZI. 

Z dniem 15 bm. br. dyrekcja Szkoły uruchamia 

kurs drukarskich wzorów włókienniczych o churak 

terze warsztatowym, który prowadzić będą fachowe 

siły pedagogiczne w specjalnej pracowni. 

Zapisy na kurs oraz informacje w Sekretariacie 
Kursu, ul. Legionów 8a m. 31 tel. 179-97 od godz. 
16—20-ej. 

Kardydatów obowiązuje egzamin wstępny, który 
odhędzie się dnia 11 i 12 października 1937 r. Abeol. 
wenci kursu będą mieli zapewnioną pracę w Spol- 
dzielni. Uczęcyn się przyslugiwać będą zniżki kole” 


| jowe. Po ukończeniu kursu będą wydawane świade- 
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na wyjazd do polskich 


czą ogólnie znaną, że pod względem roz- 
woju tego przemysłu oraz jego inwesty- 
cyj, znajdujemy się w Europie na szarym 
końcu. Turysta, szukający w Polsce ma- 
lowniczych zakątków į miejsc wypoczyn- 
kowych — znajdzie je bez trudu i pod 
dostakiem, natomiast gorzej przedstawia 
się sprawa, gdy chodzi o zapewnienie tu- 
ryście niezbędnego w dzisiejszych cza- 
sach minimum komfortu į wygód. 


W olbrzymiej większości naszych pen 
sjonatów, czy to w górach, nad morzem, 
czy na Huculszczyźnie, pojęcia „komfort“ 
i „wygoda“ są w ogóle nieznane, a opi- 
nia, że piękne widoki i świeże powietrze 
wynagrodzą turyście brak urządzeń kultu- 
ralnych, panuje powszechnie od Bałtyku 
aż po Tatry i Czarnohorę. 


Ale turyści dzisiejsi zaczynają się już 
coraz częściej i coraz głośniej buntować 
przeciwko rodzimym  pensjonatom, oraz 
częściej też słyszy się twierdzenie, nie- 
bezpieczne dla bytu krajowych uzdrowisk 
że za granicą spędzić można urlop w wa 
runkach nierównie kulturalniejszych a jed 
nak... taniej. 


Wielokrotnie podejmowano już próby, 
wiodące w tym kierunku, by dźwignąć na 
wyższy szczebel poziom urządzeń w na- 
szych hotelach i pensjonatach, ażeby mo- 
gły one odpowiadać wymaganiom i potrze 
bom polskiego turysty. Pogląd, że tury- 
styka winna graniczyć ze „spartaństwem”* 
i wyrzeczeniem się zdobyczy cywilizacji i 
kultury, został już na całym świecie zarzu 
cony. Pora, aby i u nas przyszło zrozumie 
nie, że turysta nie chce i nie powinien być 
cierpiętnikiem. 


Właściciele hoteli i pensjonatów bronią 
się przed koniecznością czynienia inwesty 


I wicepre cyj rzekomo deficytowością swoich przed 
rócili na siębiorstw, powołując się przede wszyst- 
a artysty | kim, na to, że sezon wyjazdów w Polsce 
i trwa krótko, obejmując w lecie niecałe 3 
cyane | miesiące. 
zie uży= | 
| PATRIA > TEM PO Trudno orzec, czy pensjonat w uzdro- 
ik najle- M A ES TR 0 > OPERA wisku al PO ATC ważka 
7 . .t e . . r "e c nie- 
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raan Elektros, $ródmiejska 5 sunku do naszych warunków klimatycz- 
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jeszcze w październiku znajdą sie kandydaci 


uzdrowisk. 


Niski poziom pensjonatów i hoteli. 


Dokonała się w Polsce ostatnio prze- wie pewien skutek na odcinku przemysłu j nież i na miesiąc wrzesień, a w Tatrach, 
miana, która może nie dla wszystkich wie 
doczna i zrozumiała, wywrze niewątpli- 


hotelarskiego i pensjonatowego. Jest rze- | na Huculszczyźnie i na Podolu — nawet 


aż do końca października. Inowacja wy- 
dawała się początkowo trudna do realiza- 
cji, bowiem przyzwyczajenie do gremial- 
nego opuszczenią letnisk z końcem miec- 
siąca sierpnia było, u nas zjawiskiem od 
dawna  zakorzenionym. Jednak dzięki 
wydatnym zniżkom kolejowym i wybitnej 
obniżce cen w uzdrowiskach w połącze- 
niu z szeregiem udogodnień, z początkiem 
września zaczęły do opustoszałych już 
pensjonatów napływać nowe fale przy- 
jezdnych. W tej chwili — choć wrzesień 
już na schyłku — sezon letni w uzdrowi- 
skach trwa, a sądząc z popytu na ryczał- 
towe pobyty — jeszcze i w październiku 
znajdą się liczni amatorzy jesiennego wy- 
poczynku, który ma swoje odrębne, a 
jednak cenne walory, 


Próba zatem powiodła się. Jeszcze mo 
że na odcinku nie wielkim, jednak w każ- 
dym razie fakt ożywienia plaż nadmor- 
skich we wrześniu i zapełnienie wielu pens 
jonatów w górach i na  Huculszczyźnie 
wskazuje, że inicjatywa była pożyteczna 
i słuszna, 

Wnioski z tego powinni wyciągnąć w 
pierwszym rzędzie ...właściciele pensjona 
tów, upadnie bowiem w przyszłości argu- 
ment, że krótkotrwałość letniego sezonu 
wyjazdów w Polsce uniemożliwia racjo- 
nalną rozbudowę i inwestycje w przemy- 
śle hotelarsko-pensjonatowym. 


ŁÓDŹ, dn. 3.10, — 

Dla unormowania i rozwiązania zagad- 
nienia służby domowej w Polsce jest nie- 
zbędnym: 1) zdać sobie dokładnie sprawę 
z roli, jaką spełnią służba domowa w ży- 
ciu rodzinnym, 2) rozstrzygnąć ustawowo 
prawa ipbowiązki pracodawczyń i pracow 
nic, 3), zreformować pośrednictwo pracy. 


Pracownica domowa ma zupełnie szcze- 
gólne miejsce w hierarchii pracowników 
fizycznych. Wpływa na to w pierwszym 
rzędzie fakt mieszkania pod jednym da- 
chem z rodziną pracodawcy, a tym samym 
zaliczenie służby do grona domowników: 
Przy tym sam rodzaj zajęcia, spełnianie 
takich czynności, jak gotowanie, sprząta- 
nie, pranie, czynności, które z natury rzeczy, 
mają zasadnicze znaczenie dla zdrowia je- 
dnostek i społeczeństwa, stawiają służbę w 
rzędzie pracowników, obarczonych dużą od 
powiedzialnością społeczną. w 


Używając nazwy „pracownica domo- 
wa“, myślimy wyłącznie o stałych lub przy 
chodzących kucharkach, pokojówkach i po 
mocnicach t. zw. „do wszystkiego", 


Z tytułu wspólnego mieszkania lub wie 
łogodzinnego przebywania pod jednym da- 
chem, pracownica staje się domownikiem, 
który, chcąc — nie chcąc, przyczynia się 
do atmosfery domowej, biorą czymńiy 
udział w życiu ródzinnym oraz w wychowa 
niu dzieci (!). Dlatego jej poziom moral- 
ny, jej uczciwość, czystość duchowa i cie- 
lesna, sposób wyrażania: się, odnoszenie 
się do ludzi, sprzętów i czynności, nie mo- 
że być nigdy tak obojętnym dla pracodaw- 
ców. Dlatego kwalifikacje zawodowe ob- 
jąć muszą, prócz przysposobienia fachowe 
go, cały szereg kwalifikacyj moralnych. 

Twórcy ustawy muszą przewidzieć tę 


Nowy typ książeczek 
premiowanych PKO 


Dla udostępnienia najszerszemu ogółowi systema- 
tycznego oszczędzania wprowadziła P K O z dniem 
L X. 1837 r. obok istniejących wkładów premiowa= 
nych z wygranymi w kwocie zł 100, 250, 500 i 1000 


NOWĄ V SERIĘ 
KSIĄŻECZEK PREMIOWANYCH 


Książeczki te są dostępne dla wszystkich i oparto 
na następujących zasadach: 


składka miesięczna wynosi zł 5— 


premi e za wytr 


ygiość w oszczędzaniu, lo- 


specjalne sowane w terminie upływu ksiq- 
żeczki wynoszą zł 1.000— zamiast 


zł 600.— 
prem iepo zł 500.-, 250.—, 100— i 50.- za 


systematyczne oszczędzanie loso- 
wane sq 4 razy do roku w okre- 
sach trzech miesięcznych, 


kapitałpo9i' latach oszczędzenia wys 
nosić będzie zł 600.—, a więc sumą 


+". 


większą od złożonej, 


pożyczki pod zastaw książeczek do WYSO= 
kości 80% złożonego kapitału, coj 
w nagłych wypadkach daje moż- 


ność korzystania ze złożonego ka-' 
pitału, przy czym książeczka bie 


rze nadal udział we wszystkich lo= 
sowaniach, 


Q 
3 l o śŚ ćĆ posiadanych na osobę książeczek 
premiowanych jest nieograniczona 


a więc 


"Każdy kto pragnie 


posiadacz może otrzymać 


większą ilość premii. 


połączyć oszczędności $ 


z premią za wytrwałość powinien zaopa- 
łrzyć się w książeczkę premiowaną V serii 


$ŁUZBĄ DOMOWA NALEZY DO DOĄOWNIKÓW, 


wyjątkową sytuację, która powinnę stano- 
wić podłoże i nić przewodnią ustawy we 
wszystkich jej punktach rozwiązania naj- 
mu, jak określeń obowiązków obopólnych, 
swobody i niezależności poza godzinami 
pracy i t.p. 

¿Ta wyjątkowa sytuacja pracownic do= 
mowych winna zwrócić uwagę  ustawo- 
dawczym czynnikom na fakt, że ogranicze- 
nie godzin pracy i unormowanie zajęć, choć 
konieczne, jest jednak zagadnieniem bar- 
dzo trudnym. jest koniecznym, gdyż nie- 
jednokrotnie pełnowartościowe siły robocze 

marnują się 
dzięki brakowi wyrozumiałości ze strony 
pracodawczyń. Jest trudnym, gdyż zbyt da- 


NAJWIĘCEJ DOKUCZAJĄ 


PODCZAS 
ZIMNA: NIEPOGODY. 


p; 


CIWREUMATYCZNY. 
Li „OSMOGEN% 


BOLE} 


W niedzielę, dnia 26 ub. m., odbyła się na 


szów, urzędników i robotników fabryki 


obeczioć 

przedstawicieli władz i tłumów publiczno ści piękna uroczystość przekażcie 126 8 
molotów, ufundowanych przez społeczeństwo, zorganizowene w L, Q. E: P, Na 
zdjęciu na pierwszym planie samolot R. W. D. 8., ufundowany przez A*cjonariu- 


ną lotnisku mokotowskim w 


czekolady BRANKA S. A. we Lwowie. 


TÓRICH PRACA JEST BARDZO ODPOWIEDZIALNI. 


stawa winna unormować kwalifikacje zawodowe i moralne 


leko idące zrozumienie potrzeb pracownic 
doprowadzić może do pominięcia istotnych 
potrzeb pracodawczyń. 

Cechą charakterystyczną prac gospo- 
darskich jest ich różnorodność i ta właś- 
nie cecha wzbudza pewne obawy, czy su- 
chy paragraf, opracowany przez mało or- 
ientujących się w codzienności domowej 
pracowników, zdoła uchwycić pewne, ko- 
nieczne subtelności. 

Pracownica ma stałe, powtarzające się 
czynności, pewne etapy dnia, tygodnia 
i miesiąca. Są to ramy, w których mieści 
się pulsująca rozmaitość życia rodziny: wy 
cieczka, goście, choroba, śmierć i t,d. 

Planowość pracy i najszerzej pojęta or- 
ganizacja już nie gospodarstwa domowego, 
lecz życia rodziny, nigdy nie wtłoczy ży- 

tia w ramy szablonu i nie uchroni od mi- 
łych czy niemiłych niespodzianek i zda- 
rzeń. 

Zrozumiawszy podłoże, teren i zakres 
prac domowych. musimy wyznaczyć odręb= 
ne miejsce pracownicom domowym wśród 
pracowników fizycznych. 

Projekt ustawy o służbie domowej 
sprzed 7 czy.8 laty, wzbudził duże zainte- 
resowanie, ale i niepokój. Co się z nim 
stało później, nie wiadomo, zatwierdzony 
nie został przez nasze ustawodawcze Wła- 
dzie i zdaje się, że wyszło to mu na dobre. 

Zapewne, że jednym z celów ustawy, 

¿ale mie jednym, jest słuszna obrona intere- 
jsów świata pracy, t.j. mających pracę: 
! Ale demagogiczne stanowisko wobec 
i potrzeb gospodarstwa domowego mogło- 
by spowodować zmniejszenie zapotrzebo- 
wania ną służbę. 

Sądzimy, iż: 1) tylko wprowadzenie 
ustawy o służbie domowej ureguluje tę za- 
niedbaną, a ważną dziedzinę gospodarczą 
i społeczną, 2) ustawa winna uwzględnić, 
prócz elementów społecznych i ogólno-hu- 
manitarnych, interesy obu stron: pracobior 
cy i pracodawcy, 3) pośrednictwo pracy 
winno być w rękach kompetentnych i bez- 
stronnych czynników, 

Ustawa winna rozstrzygnąć zagadnie- 
nie najmu. rozwiązania umowy, ochrony 
małoletnich, urlopów, godzin pracy, ubez- 
pieczeń i t.p. 

Czy wszyscy rozumieją np. potrzebę 
urlopów w branży służby domowej? A jed- 
nak to takie jasne i ze względów humani- 
tarnych į ze względów higieny pracy 
i praw wydajności. Jeżeli potrzebę urlo- 
pów odczuwają panie domów, które całym 
sercem tkwią w życiu doniowym, tò co mó 
|wić o najętym pracowniku? O terminie ur- 
|lopu może decydować pracodawca (jak w 
urzędach), o czasie trwania musi rozstrzy 
maé ustawa na podstawie, sądzę, badañ 

*sychotechnicznych. 

Urtop winien być płatny t.j. pełna pen- 
sja i ekwiwalent za utrzymanie. 

Pani D. 
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Życie Warszawy w kiku wierszach 


Dyrekcja Państwowych Zbioriw Sztu- 
ki organizuje pod protektoratem p. min- 
stra WR i OP prof. dr W. Świętosławskie 
go interesującą wystawę p.n - „Łazienki 
Królewskie“, widoki, plany i projekty (od 
schyłku wieku XVII do połowy w. XIX). 

a EJ = 


W ub. tygodniu zanotowano w War- 
szawie 107 przypadków duru brzusznego, 
177 szkarlatyny, 59 dyfterytu, 44 odry, 
8 róży, 7 zakażenia popołogowego, 14 po 
kąsań przez zwierzęta wściekłe oraz 39 
gruźlicy. 

kd 

Delegacja Komitetu Propagandy Czynu 
Polskiego w osobach przewodniczącego 
komisji rewizyjnej mjr. dr. Wiktora Kali- 
cińskiego, przewodniczącego zarządu An- 
teniego Langera, skarbnika Michała Kune 
ckiego i członka zarządu Stanisława Piw- 
ká złożyła na ręce Pani Marszałkowej Alek 
sandry Piłsudskiej 10.000 zł. na fundusz 
budowy Domu Legionowego, który ma 


powstać w Warszawie. 
* z 


W związku z obchodem 60-ej roczni- 
cy powstania gimnazjum pod wezwaniem 
áw, Wojciecha, dawnej Szkoły Wojciecha 
Górskiego odbędzie się w Warszawie w 
dniu 17 października r. b. zjazd byłych 
wychowanków oraz akademia jubileuszo- 
wa pod protektoratem JE. ks. kard. Ka- j 
kowskiego i p. min. oświaty prof. Świę- 
tesławskiego. Zgłoszćnia kierówać nałeży 
do sekretariatu Towarzystwa b. Wycho- 
sanków w Warszawie przy ul. Wojcie- 
cha Górskiego 1. 

$ 

Stołeczne Zoo kupiło 3 młode wydry, 
które za dwa tygodnie będą już wpusz- 
czone do basenu. 

s « r 

W drugiej połowie listopada odbędzie 
się walne zebranie Izb Adwokackich i wy- 
hory uzupełniające do reprezentacji zawo- 
duwych palestry. W, Warszawie walnę 
mnojnadzenie członków Izby Adwokackiej 
wyznaczone zostało na dzień 27 listopada. 
Ponieważ wszystkich adwokatów obowią- 
zuje obecność na tym zebraniu, Warszaw 
ska Rada Adwokacka po raz pierwszy 
zwróciła się do prezydiów Sądu Najwyż- 
srego, Najwyższego Trybunału Administra 
cyjnego, Sądu Apelacyjnego i Sądu Okre- 
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powego z prośbą o nie wyznaczanie w]że to jest prawda, i oduczę panią od cią- 
t,m dniu rozpraw sądowych. gania porządnych ludzi po sądach! A pa- 
ZDROWE PIĘKNE OWOCOWE POLECAJĄ 

« PARKOWE 

ALEJOWE 

IGLASTE 

BYLINY 

oraz ROZE 


Historyk o loterii, 


Polski historyk 'oterii; Ignacy Baliński, w 
szkicu storyczaym „Loteria publiczna w Pol- 
sce”, tak ńimuje zazadnienie, ujęte w tytule: 

„Jest ona (loteria) dia całego szeregu ludzi 
podatkiem, opłacanym na rzecz tak zwanego 
„szczęścia”, realnym  wmożliwieniem — Kosz- 
tem nie wielkich miesięcznych rat — interwen- 
cji $zczęsiwcćgo przypadku w ich Życiu. przy- 
padku, który, gdy nastąpi, doda im, jak mówi 
Urzeszkowu, trachę masła do suchego chleba 
powszechtiiezo, pozwoli na jakieś uprzyjemnie- 
rie życia poza normą budźetu zwykłego, a mo- 
źe,. możę nawet poważniejszą kwotę większej 
wysgrańej wsurnie do pugllaresu. 

„Praca — pracą, zarobek — zarobkiem, a'e 
i „szczęście” coś znaczy -— szepce tradycja 
wieków, trzeba więc temu szczęściu otworzyć 
Jakąś furtkę, bo bez biletu na loterię jakże ona 
ziajdzie sobie droxę? 

„4 niewatpliwie dla większości marzenie o 
wyg enej w chwilach wolnych gd pracy bodaj 


potrzeba spodziewaniaą 
niź samego szczęścia”. 

Te wywody uczonego historyka nie wymaga 
ji komentarzy. Raczej pamiętajmy, że ciagnie- 


ę szczęścia bardziej, 


wej rozpoczyna się dnia 21 
śzieszmy do ko'cktury po los. 


EPERE EE NOWY. TWOKO POT ZE Z 


WIELKI FESTIVAL SZTUKI POLSKIEJ. 


„W dniach od 3 do 10 października rozej- 
dzie się ze stolicy echem radiowvm no całej 
Polsce. Każdy posizia!acv dobry ©dbior:ik 
radiowy, może: go słuchać w swim Comu. 


październijgą i 


Jeszcze jest czas i kto chce być uczestnikiem 


tej wspaniałej uczty artystycznej, kto chce 
usłyszeć śpiew Kiepury, słucnać premier kon 
ceritowych, pochodów i festynów- pubiicz- 
nych, powinien niezwłocznie zrinstalować w 
swoim domu jedną z najdoskonalszych 
superheterodyn  Telefunkeą ‘erji 1038 r. 
Przekązują one w formie nieskażonej trans- 
imisję radiowe zt stolicy i z calcgo świata 


We) 


Hrateczhi. 


Do jednej z obfitszych kategoryj spo- 
rów należą sprawy © t. zwane zniesławie- 
nie. Co właściwie jest zniesławieniem a co 
nim nie jest? 

Weźmy na pierwszy ogień przykład, że 
tak powiem: elementarny. Jeśli ktoś powie 
o jakiejś prywatnej instytucji, o prywatnej 
lecznicy dajmy na to: trupiatnia, wówczas 
tą lecznica wystąpi do sądu ze sprawą O 
zniesławienie. Jeśli natomiast powie ktoś: 
„trupiarnia* pod adresem Ubezpieczalni, 
to wówczas zniesławienia nie będzie, bo- 
wiem za prawdę sądy nie karzą. 

W stosunkach prywatnych często jest 
bardzo trudno odróżnić istotne zniesławie 
nie od niezdrowej ambicji obrażonego. Na- 
przykład pan A. powiada do pana B.: pan 
jest idiota! Pan B, obraża się i skarży pa- 
na A, do sądu. 

— Dlaczego oskarżony powiedział o 
panu B., że jest on idiotą? — pyta przewo 
dniczący sądu. 

— Dlatego, że to jest prawda. Pan B. 
jest idiotą. Zresztą mogę przeprowadzić na 
tę okoliczność dowód prawdy. 

Przypuśćmy, że sąd pozwala na prze- 
prowadzenie dowodu prawdy, wówczas 
sytuacja rozwija się w następujący spo- 
sób. 

— Wysoki Sądzie! Pan B, jest idiotą z 
całego szeregu powodów. Po pierwsze dla 
tego, że ożenił się, a więc dał dowód naj- 
bardziej oczywisty. Następnie zgodził się, 
aby teściowa zamieszkała u niego. Dalej: 
leczył się w Ubezpieczalni i był zdziwiony 
że nie może się wyleczyć. Ponadto jest pan 
B. idiotą i z innyca motywów: skupuje na 
miętnie pożyczkę, składa prawdziwe zezna 
nia podatkowe, pożycza przyjaciołom, pie- 
niądze na „słowo honoru”, twierdzi, że ona 
jest mu wierną, a wszystkie dzieci podo- 
ne do niego, Wierzy, że gdy na towarze 
jest napis „Made in England", to towar 
jest rzeczywiście angielski, Dziwi się, że 
znajomy przychodzi na umówione spotka- 
nie z godzinnym opóźnieniem, i tak „dalej. 

Oskarżonego naturalnie uniewinniono. 

W pewnych sferach „towarzyskich“ nie 
bezpiecznie jest skarżyć o zniesławienie 


mężczyzn, razpuszczających o damie uwła 2 
czające jej 


cnocie plotki. Taki bowiem 
„gentleman“ z „towarzystwa“ potrafi na 
rozprawie przed sądem zrobić zdziwioną 
minę: 

— Pani się obraziła? Że mówiłem, że 
pani zdradza męża? A może to jest nie- 


prawdj, może? To ja paniusi przypomnę, 


ES ED 


ŁKI GODZISZ 


iil Ranny pocałunek. 


mięta pani tą noc, kiedy byliśmy na dan- 
cingu i zaczął padać deszcz i pani mnie 
przenocowała u siebie? A może pani nie 
pamięta, co się w czesie tej nocy działo, 
to ja paniusi przypomnę! 

Sprawa toczy się już przy dzwiacn zam- 
kniętych i oczywiście „wytworny pan z to 
warzystwa' zostaje uniewinniony. Ale co 
najsmutniejsze, że nie ma nikogo, ktoby 
mu prywatnie przetrącił parę kosteczek, 
gdyż mąż wnosi skargę rozwodową, a 
przyjacie domu n» razie zachowuje re- 
zerwę, 


—— 


ROMANS. 


Irena Wojnacka z ulicy Śródmiejskiej 
jest młoda i ładna. Lat 22, wzrost wyżej 
średni, włosy blond, oczy ciemne, nóżki---- 
palce lizać, figurka — miam-miam, sło- 
wem ideał. 

Ale Irenka jest osóbką wyjątkowo cno- 
tliwą, która nie uznaje nawet pocałunku. 
Przekonał się o tym Lucjan Kolas. Pewne- 
go pięknego poranku Kolas przyszedł do 
mieszkania Irenki w jakiejś bliżej mu nie- 
znanej sprawie, w każdym razie „urzędo= 
wej“ niejako, gdyż za interesem. Gdy już 
interes załatwił, uznał, że Irenka warta jest 
również prywatnej wizyty, zaczął więc 
dziewczynce prawić dusery, a w pewnej 
chwili siłą ją pocałował. Widocznie usiło- 
wał akcję przeprowadzić konsekwentnie 
dalej, gdyż Irenka narobiła wielkiego krzy 
ku a — Lucjana Kolasa skazano na 3 dni 
aresztu. 


Jerzy Krzecki, 


ACROBKOWE 
MAJĄTKU 


Artirety zm 


powstaje wskutek złej przemiany materii 


Zanieczyszczona krew może powodować 
! szereg rozmaitych dolexliwości, bóle artretycz- 
ne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, hie- 
smak w ustach, brak apetytu, skłonność do ty- 
cia, plamy i wyrzuty na skórze. Choroby złej 
przemiany materil niszczą organizm | przyśpie- 
szają starość. Racjonalną, zgodną z naturą ku- 
racją jest normowanie czynności wątroby i ne 


rek, Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało. 
że w chorobach na tle złej przemiany materii, 
chwonicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, otyłości, artretyźmie mają zastoso- 
waie zioła „CHOLEKINAZA” H, Niemojewskie- 
ga. Broszury bezpłatnie wysyła Mbor. fiz. 
chem. Chołekiraza H. Niemojewskiego, Warsza- 
wa. Nowy Świat 5 oraz apteki i skł. apt. 


| EEEMEEEEGENNY—._ 


Torganizowany m 


I przygotowanym do obróny pr. 
c!twlotniczo-gazow e° nic grozić: 


będzie. Przygo'owuje tę obronę L.O.P.P.! Czy jesteś 
l członkam tej Org nizacji? 


12.03 Przegląd kulturalny 


- 15.45 Wszystkiego po >; 5 — sudycja dla dzieci 


A. i M. KWASNIEWSKICH 


POCZTA SOBOLEW, WOJ. LUBEL, 
WARSZAWA, 


Cenniki na 
j 


ANE E e n. ECH Stih 
n Tr ea za 
\ FEINE [| IA | światowej &ġ gý | Ą na miesię e ji IN «4 Polskie rose mik Ratalnego 
| (A [i PRAWA raty oati cze $, ŁÓDZ, AL. KOŚCIUSZKI 17 tet 108-65. 


Rozgłośnia łódzka nadaje P 
NIEUDANE AMOR Y. maa najmniejszą ilość muzyki mechanicznej. 


ŁÓDŹ, dnia 3 października, — Odby- 
ła się konferencja prasowa, zorganizowa- 
na przez Rozgłośnię Łódzką Polskiego Ra į 
dia w związku z wprowadzeniem z dniem 
3 października r. b. nowego programu zi- 
mowego we wszystkich rozgłośniach. 

W konferencji wzięli udział reprezen- 
tanci całej prasy łódzkiej, 

Jak wynika z wygłoszonych przez przed 
stawicieli Łódzkiej Rozgłośni referatów, w 
rozpoczynającym się sezonie zimowym lo 
kalny program łódzki zostanie bardzo sze | 
roko rozbudowany, 

Szczególnie powiększona zostaje ilość 
audycyj dla świata pracy, a specjalnie dla 
robotników. Większość audycyj dla robot 
ników ze zrozumiałych względów, nada- 
wana będzie w niedzielę, Ponad to roz- 
głośnia powiększy ilość lokalnych felieto- 
nów i odczytów: ` 

Bardzo duży nacisk położono na muzy 
kę. Bardzo charakterystycznym jest to, że 
Łódzka Rozgłośnia należy dziś do tych sta 
cyj, które nadają najmniejszą ilość muzy 
ki mechanicznej (z płyt), przechodząc nie 
mal wyłącznie na muzykę żywą. Łódź bi- 
je pod tym względem wszystkie rogłośnie 
oprócz Raszyna. 

Przedstawiciele Rozgłośni podkreślili 


wreszcie w toku konferencji znaczne roz- 
RADIO "KĄCIK 
ca 


NIEDZIELA, 8 PAŻDZIERNIKA, 
Warszawa I (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria" 
8.03 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi: 1. Gazetka rolnicza, 2. Mu- 
tyka z płyt, 3. Co słychać wśród rolników? — 
9,00 Transmisja nabożeństwa z kościoła Św, Krzy- 
žu w Warszawie 
Po nabożeństwie: Koncert na dwoje skrzy- 
piec — płyty oraz muzyka z płyt 
11.30 Reportaż z życia 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 


12.15 Transmisja z sali „Roma*. Koncert z udzia- 
łem Jana Kiepury 
W przerwie: „W opałach* — opowiadanie 
14.15 Muzyka rozrywkowa z płyt 
1445 Audycja dla wsi: 1. Przegląd rynków produ: 
któw rolnych, 2. Reportaż ze zbioru owoców w 
Nowej Wsi, $, Muzyka z płyt, 4. Co widziałem 
w Finlandii? — reportaż z wycieczki rolników 
W przerwie około g. 17.55; Pogadanka aks 
wina’ uaan TDA, ANEDE ry" 


16.05 Koncert muzyki bułgarskiej z okazji święta 
narodowego Bułgarii 

16.45 „Anielcia i życie” — powieść mówiona He- 
lony Boguszewskiej 

17.00 Koncert rozrywkowy w wykonania małej or 
kiestry P. R. į imi 

19.00 „Zegar pana Tomasza — kurant staroświecki 
osnuty na fragmentach pism Michała Bałackie- 
go (w 100-lecie urodzin pisarza) — z Krakowa 

19.30 Muzyka * płyt 


telefon 18. Informacje: 
telefon 725 30 


na żąda- 


sezon jesienny 
nie gratis i franco. 


20.00 Koncert chóru męskiego „Arion* 

20.35 Program na jutro 

20,40 Przegląd polityczny 

20.50 Dziennik wieczorny 

21.00 Wiadomości sportowe ze w :wstkich rozgłośni 

21.20 „Wesoła Syrena” (z owsji Festivalu Sztuki 
Polskiej) 

2150 Reportaż 

22.00 Pierwsza audycja z cyklu „Nely 
śni Stanisława Moniuszki” 

2225 Muzyka z płyt 

29.50 Ostatnie wiadomości dziennika więrzornego 
i komunikat meteorologiczny 

23.00—1.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak Rasryn, oraz: 

8.30 Muzyka poranna z płyt 

8.55 Program na dziś 

12.03 „Kino na przedmieściu Łodzi* — felieton 

14.15 Recital fortepianowy 

1545 Audycja dla dzieci: u) Rozmowa z dziećmi, 
b) Muzyka z płyt 

19.30 Poradnik sportowy dla robotników 

1945 Koncert 


Maieisze pie- 


Radio-Selekior $h 


wysyła BEZPŁATNIE na każde żądanie 

telefoniczne wykwalifikowanych radiotech- 

ników dla zbadania źle funkcjonującego ra- 
dioodbiornika lub zużytych lamp. 


Š 5 =" 
PONIEDZIAŁEK, 4 PAŻDZIERNIKA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgieśnie Polskie. 
6.15 Pieśń poranna | 
6.20 Gimnastyka ? 
640 Muzyka z płyt 
160 Dziennik poranny 
15 Muzyka z płyt 
00 Audycja dla szkół | 
"10 Przerwa 
15 Audycja dls szkół 
19 Od waril i dO waste 9 04 „2 i W 
t im zawodzi” j 


9 


szerzenie się łódzkiego okręgu prelegen- 
ckiego i znaczne zacieśnienie się kontak- 
tu pomiędzy słuchaczami a łódzką stacją 
nadawczą. 


PODSŁOCHIWAĆ 
me 


4-LAMPOWY (3-PENTODOWY) OD- 
BIORNIK 


SOLIDNE CHASSIS — porma" 4 
DZIELNE GAŁKI DO POSZCZEGÓŁ- 
NYCH MANIPULACYJ,  PODNOSZĄ 


SPRAWNOŚĆ ODBIORU, UŁATWIAJA 
PRECYZYJNE STROJENIE. GŁOŚNIK 
KONCERTOWY. 


3-LAMPOWE ODRIORNIKI SIECIOWE I BATE. 
RYJNE. 


RATY JUŻ OD 9 ZŁ. 


$PŁATY DO 15 RAT. 
PIENIĄDZE: 2:6:0" ZOSTAJĄ w KRAJU 


rwą 


F w 


Do nabycia już od 3 zł. w firmie 


„RADIO -NOSTA “ 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 182, TEL. 162-33 > 


LAMPY. Duży wybór części radiowych. ` 


11.57 Sygnał cezam i hejnał s Krakowa > 
12.03 Swaty polskie — uwertura w wykonaniu or- 
kiestry wojskowej — z Wilna 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Z pieśnią po kraju 
16.15 Trio salonowe Polskiego Radia 
1650 Pogadanka aktnalna 
1700 W 100-lecie fotografii — odczyt £ 
17.15 Recital fortepianowy s 
17.50 Reportaż z obozu wypoczynkowe 
ków w Zeleniance — ze Lwew* 
18,00 Wiadomości sportowe 
18.10 Muzyka z płyt 
18,30 Program na jutro s 
18.35 Audycja dla wsiz 1 Przygotujmy kawałel 
ziemi pod ogródek WSTFYWNY — pogadanka 
19.00 Audycja żołnierska 
19.30 Czytelnik 4 Jeso 
15h PASE aktnalna 
20.00 Melodie operetkowe w wykonaniu małej or- 
kiestry P- i in, 
W przerwie około g. 20.45: Dziennik wie 
etorny i Pogadanka aktualna 
21.30 Nowości poetyckie 
21.50 Koncert wieczorny — z Wilna x 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 


Krakowa 


go robotni« 


dziennik — dyskusja ze 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Mazyka z płyt 
15.00 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
15.10 Muzyka z płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18,15 Koncert, fortepianowy — z Katowie 
1840 Audycja literacka. Fragment prozy Gustawa 
Morcinka — recytacje 
18.55 Odczytanie programu 
23.00 23.30 Muzyka taneczna z piv 
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Tylko Gierutto wygr 


al 


CZYN GODNY NAŚLADOWANIA 
Pracownicy firmy Karol Eisert Sp. Akc. 
w Łodzi na F. O. N. 

Rozumiejąc znaczenie i wielkość za- 
chowania niepodległości i ochrony granic, 
a idąc śladami słów Marszałka Śmigłego- 
Rydza „podciągnięcia Polski wzwyż” ce- 


EB Kucharski, Gąsowski i Noji pokonani. MM nowiska w Europie, wszyscy pracownicy 


Wczoraj w Warszawie rozpoczęły się 
dwudniowe międzynarodowe zawody lek- 
koatletyczne, które zgromadziły ponad 2 i 
pół tysiąca widzów. Pierwszy dzień przy- 
mósł porażki Kucharskiego, Gąssowskiego 
i Nojego. Wyniki techniczne: 

Bieg na "1000 mtr. wygrał Belg Mo- 
stert w czasie 2 min. 27,8 Se. przed Fi- 
nem Hartikka, który na ostatnich metrach 
zdołał minąć Gąssowskiego, uzyskując jed 
nakowy z nim czas 2:29 min. Czwarte 
miejsce zajął Fin Hoppania, 5) Staniszew 
ski, 6) Hulak, 7) Kucharski który zrezyg 
nował z walki. 


Rim. Kulesza mistrzem 


tak fizyczni, jak i umysłowi Zakładów 


Niespodziewane zwycięstwo wywalczył | Przemysłowych Karola Eiserta Sp. Akc. w 


Gierutto w kuli wynikiem 15,31 mtr. 


Na | Łodzi, postanowili jednomyślnie opodatko 


drugim miejscu słynny miotacz fiński Baer | wać się na Fundusz Obrony Narodowej. 


lund — 15,12 mtr. 3) Fin Toivonen 14,08 
4) Praski 13.88. 


Wyłoniony Komitet 
stąpił natychmiast do realizacji powziętej 


W biegu na 500 mtr. zwycięstwo od- | uchwały. 


niósł Lethinen po zaciętej walce na ostat 
nich 200 m. z Nojim. Czas zwycięzcy — 
14:51,6 min. O 5 metrów za nim — Noji 
kompletnie wyczerpany w czasie 14:54,8 
min, 3) Kurki — 15:04,2 min. 4) Wirkus 
— 15:15 min. 

Soldan biegu nie ukończył. 

Dziś zakończenie zawodów. 


Dzisiejsza pogoda 


[Mi według Pima. NĄ 


ŁÓDŹ, dn. 3.10 — Przewidywany prze 
bieg pogody w dniu dzisiejszym: 

Pogoda bez zmian: rano mglisto i 
chmurno, w ciągu dnia rozpogodzenia, No- 
cą chłodno, w dzielnicach północnych 
przymrozki, Dniem temperatura około 16 
st. Wiatry wschodnie. 


w konkursie ujeżdżania koni. KOMUNIKAT ZW. MAJSTRÓW FABRYCZ 


GNIEZNO, 3.10. — W drugim dniu jeż 
dzieckich mistrzostw Polski w Gnieźnie za 
kończony został konkurs ujeżdżania konia. 


Tytuł mistrzowski zdobył rtm. Kule- 
sza. Pierwszym wicemistrzem został rtm. 
Szen, drugim por. Radzikowski. 


Ponadto w drugim dniu zawodów roze 
grano pierwszy półfinał mistrzowskiego 
konkursu w skokach o przeszkody. W wy 
niku do drugiego półfinału zakwalifikowaii 
się: kpt. Biliński 9 pkt. bonifikacyjnych, 
ppłk. B. Rómmel į por. Skulicz po TS 
pkt. Strzeszewski 6 pkt. mjr. Trenkwald 5 
pkt. o por. Komorowski 4 pkt. por. Rylke 


3 pkt. por. Bilwin 2 pkt rtm. Sokołowski 
i pkt. i por. Bukowski O pkt. 


STRZELANIE O ODZNAKĘ STRZELECKĄ 
W „SOKOLE”. 

Tow. Gimn. „Sokół* w Łodzi zawiadamia, 
Że na strzelnicy własnej przy ul. Tylnej róg ul. 
Kiińskiego (dojazd tramwajami Nr. 0. 4 i 17) 
odbywają się każdej niedzieli strzelania o „Od- 
znakę strzelecką kl. III, II i I". 

Strzelania dostępne są dla wszystkich chęt- 
nych. Broń i amunicja na miejscu. Dopuszcal- 
na broń własna. 

Odbywają się również strzelania z broni 
krótkiej: małokalibrowej i wojskowej, oraz do 
sylwetek, Strze'ania o POS. 

Początek strzelań każdej 
nie 9-ej rano, 


niedzieli o godzi- 


BEZPYLNE WYWOZENIE SMIECI 


[EM rozpocznie się w bieżącym miesiącu, MB 


ŁÓDŹ, 3.10. — Sprawa bezpylnego 
wywożenia śmieci i nieczystości z miasta 
została oststecznie w ten sposób załatw'o- 
na, że na terenie Łodzi powstąło przedsię 
biorstwo, które będzie zajmowało się wy- | 
wozem śmieci i odpadków z tych mieru- 
homości, które zaopatrzone są w Śmietai 

typu znormalizowanego. 

Wywóz smieci sposobem” bezpylnym 
wypróbowany został przy pomocy specjal 
nego wozu, którego urządzenia przystoso- 
wano do rozmiarów śmietnic metalowyca. 

Przedsiębiorstwo oczyszczania miasta 
rozpoczyna swe czynności w bieżącym 
miesiącu. Oczywiście, korzystanie z usług 


Dr med. 


H. BORNSTEINOWA 


choroby kobiece i akuszeria 
$ródmniejsisa 29, tel. 134-90 
POWRÓCIŁA 


Przyjmuje od 10—12 į 3—7 w. 


Dr med. 

M. RUNDSZTAJN 
powrócił 
akuszeria i chovobg kobiece 
JUZ 


POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8- 10 r. i od 4—8 w, 


——.. 


DR MED. 


Maria Frankiewiczowa 


Choroby kobiece i położni ctwo 
sosnowa 32, Naplórkowskiege 
Przyjmuje od 3—7. 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


Chor. weneryczne, Skórne i seksualne. 


Specjalny gabinet kosmetyczny, 


= od 9 r. do Yw ATZ przyjmuję lekarz-kobiota 
PIOTRKOWSKA 58 tel. 143.63. 
PORADA 3% ZŁ. 


Dr med. 


NIEWiAŻSK%I 


Spec. chor. wenerycznych, skór ych i seksualnych 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz. 
w niedz. 1 święta od 9—1 pp- 


e 


Dr HELLER 


Spec, chorób wenerycznych, moczopicio- 
wych i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-29. 
przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 


PRYWATNE KURSY kroju, szycia i robót 
ręcznych Marii Putowej w Łodzi ul. Piotr- 
kowska 103. 


1) kurs kroju krawieckiego i modelowania | ny, kozetki, kr 


2) kurs bieliźniarstwa. | 
3) kurs szycia i robót ręcznych, komplety | 
Opiaty niskie. Zapisy 


tanne i wieczorowe. 


codziennie od 1. IX. 
hpa ft Sa EBP 0 PPR CA „PRZ 


tego przedsiębiorstwa ma charakter zupeł 
nie dobrowolny. 4 
Należy podkreślić, że wywożenie śmie 
ci i odpadków przez omawiany zakład od 
bywać się będzie pod kontrolą stowarzy- 
szeń własności nieruchomej., 


OSOBISTE. 

Rozpoczął urlop wypoczynkowy, pre- 
zydent m, Łodzi Mikołaj Godlewski. Pre- 
zydenta zastępuje viceprezydent Kazimierz 
Kozłowski. 


SZKOŁA TANCOW 


TOWARZYSKICH 


K, TRINKHAUSA 


Andrzeja 17, 


tele fon 207-91 
Kancelaria czynna cały dzień, w niedziele 
t Święta do godz. 16-c). Lekcje odbywają się 


w grupach I oddzielnie, 


CEREN 1REEPT ZP TOR RETE S WI EST 
99 


Kupuj wyroby krajo- 
we i pamiętaj, że 
z pośród krajowych 
najlepsze jest mydło 


do golena 99 

VOXRADIO, wózki dziecięce, rowery né 
raty od 3 zł tygodniowo. Piotrkowska 79 
(w podwórzu), 
Kościuszki 22, 


NAJLEPSZY radioodbiornik kupisz w fir- 
mie „Dom-Radia*, Łódź, Piotrkowska 156, 
tel. 153-66. 
ad 

ROWERY na których zdobywają sukcesy 
w wyścigach najwybitniejsi kolarze, to ro- 
wery, firmy St. Rędzia, Łódź, Bałucki Ry- 
nek 9, tel. 113-99. Sprzedaż za gotówkę, na 
raty i za pożyczki państwowe. 


po bardzo przystęp* 


M E te L E nych cenach poleca 


A. KOPROWSKI 


Łódź, Zgierska 56. 


z 7 


5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube, na- 
turalne loczki w zakładzie fryzjerskim „Bo- 
gusław , Abramowskiego 15, tel, 261-31. 
ZGINĄŁ pies pinczerek, maści czarnej, brą 
zowe łaty, wabi się „Cacek“, Odprowa- 
dzić za w ynagrodzeniem do portierni Tow. 
Ake, Łódzkiej Fabryki Nici. Niciarnia- 
ba 4-6, 

-ooo NOTE | a JANE 
he DOTRWAŁA ondulacja, skręcone gru- 
103-24. yodi, ul, Kilińskiego 199, tel. 
ta =* nozesław'. 

AKUSZERKĄ Mastalesz przyjmuje panie 
miejscowe, przyjezdne, udziela porad. 
Rużyckiego 3 (dawniejsza Fijałkowska). 


5 ZŁOTYCH trwała ondulacja z gwa- 
rancją i grube Joczki w zakładzie fryzjer- 
skim „Nina“, Główna 32, tel, 134-31. 

HIGIENICZNE materace, tapczany, otoma- 
krzesła własnego wyrobu, po- 
leca najtaniej H. Serafiński, ul. Zawiszy 13 


NAJELEGANTSZE garnitury i palta szyję 


po 40 złotych. Dyplomowany krawiec. Pi- | 


wna 24, tamże pracownia sukien. 


dom przechodni na Ali 


aaa NA DN) )JQ JJ _ ..JJ JJ. JJ JJ)... Z _ www 


NYCH. 

W niedzielę, dnia 3-go pażdziernika rb. © 
godz. 9-ej rano punktualnie, w loka'u kina 
„Przedwiośnie”, ul. Żeromskiego 74-76 odbędzie 
się wielkie zgromadzenie maistrów fabrycznych 
zrzeszonych i niezrzeszonych celem powzięcia 


8.15 pełna werwy i humoru komedia Nica 
go „Ten stary wariat* oklaskiwana gorąco 
rozbuwioną publiczność. 


przez 


TEATR PERYFERYJNY w sali Geyera 
Piotrkowska 293 
Dziś o godz. 4 popoł. i o godz. 7 wicez. piękna 
wzruszająca do lez komedia K. Dickensa „Świerszez 
lza kominem” w wykonaniu artystów Łódzkich Tea- 
trów Miejskich. 


BUDKA (opał, słodycze) wyrobiona klien 
tela. Sprzedam z powodu choroby. Mia- 
nowskiego 17 róg Dworskiej. 


OKAZYJNIE sprzedam maszynę do szycia 
w dobrym stanie, Przędzalniana 4 m. 5. 


Z POWODU wyjazdu sklep 
do sprzedania, Piwna 23. 


spażywczy 


OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
krześla, stół, biurko, stoliki radiowe, ta- 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskie- 
go 160, Przeździecki 
a Z 
DO SPRZEDANIA budka z węglem i ca- 
tym urządzeniem oraz mieszkaniem Fran- 
ciszkańska Nr. 90. 

peeke a a 
MEBLE kompletne i pojedyńcze od skrom- 
nych do najwykwintniejszych od zł. 600 
za kompletne urządzenie pokoju. Wszelka 
zamiana. Poleca Wytwórnia K. Galara, ul. 
Piotrkowska 275. tel. 231-80 i 262-05. 


POPULARNA chiromantka, mistrzyni wie- 
dzy tajemnej H. Staszewska, przyjmuje co 
dziennie 1—8. Główna 11, m. 22 lewa of. 
ŁÓŻKA dębowe, nowe, modne, solidnej 
roboty, sprzedam, Łagiewnicka 27, 1 pię- 
tro m. 4. Bałucki Rynek. 


SOPERÓBIE SAD ETS "PRL OE TR 
KUPIĘ pół placu na Marysinie III, zgłosić 
się Szosa Łagiewnicka Nr. 31. 


WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja 
w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer- 
skim Radwańska 17, tel. 179-68. Ceny 
przystępne! 


NOWOŚĆ. Panom osłabionym pomaga 
opatentowany przyrząd. Cena 10 zł. Infor- 
macje: Toruń, Bydgoska 10, m. 3. Na od- 
i powiedź znaczek. 


nE 72.1 o' ZEE. aiz TT — 


lem zapewnienia jej mocarstwowego sta- ' 


Zbiórkowy przy- 
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ET TE — MIS pEKtOr pra 
cy 14-go obwodu Pawłowski, który w u- 
biegłym tygodniu naznaczył konferencję 
porozumiewawczą. Jednak porozumieć się 
nie było z kim, bo zarząd firmy wyklaro- 
wał, że jak długo robotnicy będą okupo- 
wali fabrykę, tak długo on nie będzie roz 
mawiał z robotnikami. 

I tak sprawa utknęła na martwym pun 
kcie. A robotnicy w dalszym ciągu śpią 
na betonowych posadzkach i metalowych 
stołach oddziału gumowego. 
Administracja według opowiadań robot 
ników stosuje szereg utrudnień, ale naj- 
bołeśniejsze chyba dotyczy młodych ma- 
tek i w ogóle kobiet karmiących swoje 
maleństwa. 

Wobec tego, że w wielu wypadkach 
nie ma w domu kto się maleństwem opie- 
kować, opiekują się nim obcy ludzie. Lu- 
dzie. ci, przynoszą dzieci do fabryki by je 
na chwiłę oddać w ręze matek. 

Jednak portier nie wpuszcza dzieci do 
stołowni fabrycznej i dzieje się tak, że mat 
ki karmią je, tam, gdzie mogą. A więc na 
podwórzu, przed portiernią... 

W poniedziałek ma się odbyć konferen 
cja z zarządem. Czy dojdzie do skutku? 


ZATARG W ZAKŁADACH SCHWEI- 
KERTA 
w oświetleriu zarządu fabryki. 
ŁÓDŹ, dn. 3.10. — Otrzymaliśmy od 
zarządu fabryki następujący list, który w 
imię zasady „audiatur et altera pars“ za- 
mieszczamy; 
Do Szan. Redakcji „Echa“ 
w miejscu. 

Powołując się na artykuł w czasopiśmie 
„Echo” z dn. 28.9 1937 r. Nr. 270 niniejszym 
uprzejmie prosimy © umieszczenie w najbliż- 
szym niimerze czasopisma WP. załączonego li- 
stu naszego. 

W dniu 27 bm. o godz. 13,50 wybuchł w od- 
dziale gumowym strajk połączony z okupacją 
fabryki, który objął około 600 robotników i ro 
botnie. Tło zatargu przedstawia się następtują- 


0: 
W dniu 27 bm. około godziny 12 w połud- 


wego delegacia, złożona z 8 robotników | ro- 
botnie, przedkładając do zatwierdzenia 2 listy 
z nazwiskami wybranych przez robotników de- 
legatów. Na jednej figurowało około 130 na- 
zwisk (podpisów) na drugiej 60. Celem poro- 
zumienia się administracji z p. inż. O. Schwel- 


nie zjawiła się w administracji oddziału gumo- í 


A WIĘC RADZIMY 
PRZED KUPNEM 


PORÓWNAĆ 
OBEJRZEĆ 
i POSŁUCHAĆ 


815 robotników 


zym Ciągu. = 


| 
ertem podano, 

riedź o godz. 15. 

Nie oczekując na odpowiedź, prok'amowano 
godz. 13,30 strajk, który stopniowo obiął 
szystkie oddziały, tak, iż o godz. 14,20 wszy= 
stko było unieruchomione. Zapytana delegacja 
oświadczyła, iź ogół robotników, przekonany, iż 
trzyma odpowiedź odmowną, zadecydował 0 
trajku, i obęcnie nie mają nad nimi Żadnej 
yładzy. Przy tym żadne inne żądania nie zo- 
stały zgłoszone 

W dniu 28 bm. godz. $-ma rano zostali ro- 
otnicy wezwani do opuszczenia pomieszczeń 
abrycznych z terminem do godz. 17-tej tegoż 
nia. Z powodu nięopuszczenia fabryki prze 
robotników w powyższym terminie, powiado= 
niono ich o godz, 17-tej 05 również tegoż dnia 
iż stosunek najmu z nimi został rozwiązany pa 
podstawie art. 16 i 18 rozporządzenia Prezy= 
denta RP. o umowie o pracę robotników. 

W międzyczasie zjawił się inspektor pracy, 
p. inż, Pawłowski, który odbył z p. inż. O. 
Schweikertem -i kierownikiem administracji 
Braterem krótką Koníerencię, zapoznając się z 
waritnkami miejscowymi, po której odbył kon- 
ferencję z przedstawicielami robotników, któ- 
rzy przedłożyli mu swoje postulaty: 

1. Uznanie wyboru delegatów, 

2. Cofnięcie wymówienia 2-m robotnikom, 
3. Podwyżka płac o 10 proc. 
Powyższę postulaty inspektor 
przedłożył i zasadniczo zgodziliśmy się brać 
udział w spólnej konferencii w Inspektoracie 
Pracy która nie przyjęła propozycji Inspektora 
Pracy i okupacja trwa xy dalszym ciągu. 


delegacji, iż otrzyma odpo- 


pracy nam 


Dziękując, kreśimy się z poważaniem 
Towarzystwo 
Wyrobów Wełnianych 1 Gumowych 
„F. W. Schwelkerta” 
Spółka Akcyjna, 


eS IR LE WJ EN OPT IL -$ 


Co nas po pracy rozweseli? 
Casino: Hrabina Władinow. 
Corso — I. Darmozjad, Il. Głos serca. 
Europa: — Kapitan Taylor. 
Grand Kino — Ziemia Błogosławiona 
Ikar: Mayerling, 
Mimoza: I Allotria, II Syn admirała. 
Metro. Płomienne serca, 
Miraż: Królowa dżungli. 
Palace: — „Szesnastolatka”. 
Przedwiośnie: — Moskwa — Szanghaj 
Rialto. Atak o świcie. 
Rakieta: Blond Carmen. 
Stylowy: Tańczący pirat. 
Ton: Matura. 
WYSTAWA „WYTWÓRCZOŚĆ 
Park „łlelenów* i Park Staszica. — 


godz, 9 do 21. 


Jutro na obiad: 


Kapuśniak, zrazy z kaszą iatarczaną, 
ogórki kiszone, kompot mieszany. 


POLSKA" — 
Otwarta oń 


WINSZUJEMY, 
Jutro: Franciszkowi 
Wschód słońca 5.48 
Zachód słońca 17.17, 
Długość dnia 11.29 
Ubyło dnia 4.08 
Tydzień 40. 


ZABAWA TANECZNA W Ch. Z. Z. 
Chrześcijańskie Związki Zawodowe w Łoce 
zapraszają swych członków i sympalyków wa 
zabawę taneczną p.n. „Jesienna Noc”, która Gd 
będzie się w sobotę, dn. 9 października rb w 


sali teatralnej Domu Ludowego przy el. Prze- 
jazd 34, Podczas zabawy przygrywać będzie 
pierwszorzędny zespół jazzowy. Bufet obficię 


zaopatrzony. Początek o godz. 9 wiecz. Weijs 
ście na zabawę zł. 1. — Dochód przeznaczony 
na potrzeby świetlicy związkowej. 


,ECRO*'' 


Sśpieny człowiek wysyla drgania „alfa”” i 


4 
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i z pis erył na czołowych miejscach w nowo otwartych, 4 
MA é; cza następujący obrazek z życia kobiet:| lokalach rozrywkowych lub restauracjach. 
4 cy Bywało kiedyś, że panie „z towarzy- | Kilkurazowa obecność spadkobierczyni mi- 

p , 


stwa”, znudzone bezczynnością i syte 
:omimo licznych enuncjacji na temat 


do- | lionów, napędzała do lokalu tłumy aspiru- rozi 
Dla wygody wysłowienia badacze nazy- Badania przeprowadzone w ubiegłym | statków, rzucały się dla zabicia czasu w 
wania wysyłanego prżez mózg lu ;waja fale, abjawiające Się 3 zemawić 


Í n 


jących do wyższej society, zapewniając 

i e . w stanie bez-| roku przez Loonisa i Då wir pracy społecznej, gdzie praca ich by-| mu od razu wielką popularność. 

“i Jedynym zjawiskiem w tej dziedzinie | władu. falami alfa, natomiast te mniej re-|za tym, że ła owocną i pożyteczna, a całą nagrodą Wszystko to jednak można nazwać za- Do tej | 
ierazonym z naukową pewnością, sā gularne, zakłócone zewn nymi podrażnie| w i zys przeświadczenie o własiej tkliwości i samo bawka młodych panienek PEE O D duż najmłodsz 
dotychczas „fale Bergera wykryte w | niami — falami beta. Przy każdyr! obja- alfà jest ch zaparciu, oraz sążniste artykuły w pismach à i tak i AŻ : 

129 roku wię aktywności mózgowej zjaw ają sie fale | sobnika. U 


3 ne rz 
stępy te tak samo, jak role w teatrze ama- Poz 
7 ot a 77 grafii pon 
torskim, w porównaniu Z i 

tego teren 


lokalnych, 
Hans Berger z Lipska nię był fizjolo- | beta, bez względu na to, 
n, Zamo i j 


podnoszące pod niebiosy do- 
wał się on jedynie psycholo- | aktywność jak 


Ją Się zniąt jet j f X aT ) najnowszym 
czy wywołało tę| my są prawie idi tyczne. Wykresy fal alfa, | Droć i uczynność bogatej pani, która nie-| wsród bogaczek zajęciem, wymagajacym 
jakieś zewnętrzne podrażnienie. jak łatwo się d 'myśłeć, powinny Miz Udy zmord wana jest w urządzaniu balów do- pewnej fachowości. Wyszio Hs na ela wat India: 
wiadczalną, toteż kiedy ogłosił | szmer, albo jasny punkcik w ciemności,| niać u osób cierpiących na choroby umysło | 0! CZYNNYCH, rautów czy loteryj, z, których kilka młodych dam, w porozumieniu z fa- P'STO pert 
je odkrycie, nie potraktowano jego | czy też sam napływ myśli. W absolutnej | we w związku z uszkodzeniem kory móz- dochód (niższy od sumy wydanej r Ligę More 
| zbyt poważnie. ciemności i ciszy chwytamy falę 


SĘ ; wiji Stl bryką wódek, lansuje jakąś nową wódkę. 1.238 
Zna owej Ch bv n h Tn. lety balowe uczestniczě K) przez na 4 £ : chciałem z 
så tá- | 50 30 or 5) ne nie Vyniga J Í rwą Sie f r ta Yi je 4 afi - 
Na usprawiedliwian; z x : i A : śe: = r PSYCUCZNK ©) BOBA na budowę szpitala dla kalek itp Odbywa się to w ten sposób, że dama sto- inicjatywa 
Na usprawiedliwienie uczonych, któ- czy to, że jesteś, Zjawiła się fala beta. Zna | ze zmian anatomicznych, przeciwnie, nie | 14 PUdowę szpital: IT REZ jąca na wysokim szczeblu drabiny towa- li z 
y zlekceważyli sobie to odkrycie, należy | czy to, że myślisz. wykazują żadnego wpływu na regularność Dzisiejsze „arystokratki odznaczają- | +5 J pliwie z 
tedzięć, że od dawna rozmaici eks- Człowiek uśpiony emituje fale alfa. ( zy |fal alfa. 


r rzyskiej, spraszała lic ie oron 
ce się zupełnym brakiem hipokryzji prze- i b SI , OBEC 
rymentatorzy alarmują świąt naukowy | widzer 


ajemniczymi promieniami, których siedli- tychczas nie udało się st 
) ma znajdować się w mózgu, a tym zanotowano ciekawe zja 
sem znajduje się w ich wybujałej fan- 
zji 

Jednakże w ostatnich latach wielu spe 
cjalistów udoskonaliło metody badania, co 
pozwoliło nie tylko stwierdzić istnienie 
lal Bergera, lecz i posunąć się znacznie 

| a terenie doświadczalnym. Prace 
te datują się dopiero od 1935 roku, prowa uędzy działaniem wrażeń słuchowych | zwykły” rytm, 
izą je Adrien i Matthews w Cambridge, | a wzrokow ych. ; fs i PPU "RB 
Durup i Fessard w laboratorium College 
de France, prof. Bremer na uniwersytecie 
w Louvain. 

Jak się odbywa takie doświadczenie w 
najpospolitszym wypadku? Siadamy sobie 
wygodnie w fotelu. Operator przykłada 
lam nad czołem elektrodę w postaci meta 
lowej płytki i tamponika waty zwilżonej 
w słonej wodzie, aby ułatwić kontakt z 
owłosioną skórą, taką samą elektrodę u- 
mieszczą się z tyłu pod głowę, która w 
ten sposób zostaje włączona w ogniwo 
galwaniczne połączone z oscylografem 


$ gosci na 
wystawny obiad w restauracji, w czasie 
którego kelnerzy podali tylko jeden gatu- 
nek wódki. Dzięki kilkunastu takim przy- 
jęciom urządzonym przez panie z towarzy= 
stwa, rozpowszechnił się bardzo szybko 
nowy gatunek skockiej wódki teraz zaś 
wyższe sfery amerykańskie zaznajamiają 
się tą samą drogą, z pewnym francuskim 
„aperitif", mało znanym poza granicami 
Paryża. 


szefa potic 
ua senne wywołują zakłócenie do- Nowe wybrał siç 
f wi wych. W 
spodziank: 
na przestr 
zał się jesz 
vrolet" ok 
kotany i ti 
W końcu $£ 
„zapadliśn 
że zapropi 
Ten interes traktowany jest przez obie | Morskiej \ 
strony „po byznesowemu*. Fabryka wó- | przy księży 
rzyć zawodowa śpiewaczka, ustępująca | dek pokrywa wszystkie koszta związane z4 Spełna dwi 
miejsca milionerce. Inne znów, nie posia- przyjęciem, a panie otrzymują komisowe, kilometrzy! 
dające aż tak dużych zdolności artystycz- | które — jak mówią wtajemniczeni — przed Faxinalu y 
nych, przyjmowały rolę wabików, siedzac | stawia małą fortunkę. mnie nowo 
j j błądzić. M 
—00)0—= - 


cy się za n 
tej drodze, 


ROSLINA MARIHUANA © 


którzy mni 


gubi młodzież amerykańską. |; 
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snem narkotycznym (eter, chloroform). W 
pierwszym wypadku głośny dźwięk w wię- 
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gim wypadku. 
Stwierdzono również zasadnicza różni- 
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normalnego życia, obdarzone jaką taką urodą, występowały 

w kabaretach nocnych jako śpiewaczki. Po 

bierały za to zapłatę o jakiej file mogła ma 
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Operator zakazuje nam wszelkiego ru 
chu. Wszystkie mięśnie są w stanie spo- 
zynku. Pracuje tylko mięsień sercowy 
ecz to, co dotyczy jego działania, opera- 
tOr potrafi wyłączyć z obrazu drgań zano- 
lowanych na oscylogramie. 

Nakazują nam również zamknąć oczy, 


kiej marihuana, a znanego w Stanach 
jednoczonych jako „loco weed“, W roz- uczycjel rz: 
(azach wysłanych przez federalnego komi- daje lekcje 
irza narkotyków, agenci poiniormowam 
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vnej paszy dla ptaków. 
ie wysłane przez nasz mózg w stanie in 
tensywnej pracy. Do pochwycenia fal Ber 
zera 


Grupa turystów zabłądziła w górach, 
wypadkach | Któryś z nich pyta przewodnika: 
brodni popełnionej przez młodzież, że t | — Gdzie my znajdujemy się według 


SE PTET | 4; { 2er AW vra=| aib taga 2 ze 
miała łatwy dostęp do p POS a w” pańskiej mapy? 
anych z przymieszka rośliny marihuana. 
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| Kurytyba, we wrześniu. - 
Do tej pory nię widziałem Morskiej Woli 
najmłodszej kolonii w Paranie organizowa- 
„nej przez Ligę M. i K. inaczej jak na foto- 
grafii pomirio, że sam byłem „odkrywcą“ 
tego terenu. Ostatni raz zwiedzałem rezer- 
wat Indian Kaingansów w r. 1934 gdy do- 
| piero pertraktacje o nabycie terenu przez 
Ligę Morską były w toku. Bardzo więc 

| chciałem zobaczyć własnymi oczyma jak się 
| inicjatywa powiodła i skorzystałem skwa- 
| pliwie z zaproszeja por. Van-Endervena 
| szefa policji z Orezyny, który w tych dniach 
| wybrał się tam autem w sprawach służbo- 
| wych. W drodze spotkała nas przykra nie- 
spodzianka, bo ten odcinek drogi głównej 

| na przestrzeni kilkunastu kilometrów oka- 
zał się jeszcze nie naprawiony a'nasz „Che- 

. Vrolet'* okazał się także cokolwiek rozkle- 
kotany i trzeba go było często popychać. 
W końcu gdy noc zapadła i my również 
| „zapadliśmy* w taką dziurę za Tres Bicos 


że zaproponowałem marsz na piechotę do 
Morskiej Woli. Bagatela: 13 kilometrów 
przy księżycowej pełni pokonaliśmy w nie- 
spełna dwie godziny. Znam tu od lat każdy 

kilometrzyk rezerwatu, ale już od mostu na 
| Faxinalu wszystko teraz zaczęło być dla 
mnie nowością'i prawie gotów byłem za- 
błądzić. Mój towarzysz porucznik i wloką- 
cy się za nami żołnierz zdali się na mnie w 
tej drodze, a tymczasem ja nie poznaję daw 
nego rezerwatu. Szczęściem spotykamy wra 
cających ze szkoły młodych emigrantów, 
którzy mnie poinformowali gdzie mieści się 
nowa siedziba inspektora Indian u którego 
mieliśmy zanocować. 

— Więc już uczycie się wieczorami po 
brazylijsku? — pytam chłopców, a jak da- 
wno przybyliście z Polski? 


l — (Trzy tygodnie temu, Ale tutejszy na- 
liczycie! rządowy p. Cionek chętnie nam 
daje lekcje brazylijskiego wieczorami to i 
korzystamy! | 

| Przetłumaczyłem porucznikowi odpo. 

| wiedź emigrantów i przyjemnie się zdziwił. 

| — To nowi Polacy w Paranie, rychło 
będą władać naszym językiem, bardzo ła 
dnie! 
, Następnego dnfa raniutko byłem już na 
"Ef 1 pobiegłem do administracji, Aby 
„= przekonać, jak inni pracują, trzeba naj- 

Pierw samemu wcześnie wstawać, W ad- 

ministracji Morskiej Woli wszyscy już sta- 

wali do pracy, a najpierw sam administra- 
tor p, Józef Staszewski, którego zastałem 


| 


‘Autem w głąb brazylijskiej 


Kolonia Morska Wola” 


rozkwita dzięki sprężystemu adminisiratorowi. 


w biurze. Przywitaliśmy się po kilku latach 
nie widzenia, po leguńsku. Uczestnik Pierw 
szej Kadrowej i pierwszego patrolu strze- 
leckiego, który 6 sierpnia 1914 obalił słu- 
py rosyjskie, p. Staszewski jest staryn: wi- 
marzem z M. Madlletu i doskonałym admi- 
nistratorem Morskiej Woli. Mogę o tym coś 
powiedzieć, bo wiem có tam zastał gdy go 
przysłano i to, co zobaczyłem obecnie wy- 
warło na mnie nie zatarte wrażenie. Jest to 
polski fenomen w indiańskiej puszczy. Dom 
administracji, urządzenia, magazyn, zagro- 
dy, pola doświadczalne, plantacje trzciny 


qeumaty k om. 


szczególnie dajg się we znaki 
nagłe i częste zmiany pogody. 
Bóle reumatyczne i artretycz- 
ne uśmierza Toga]. Tabletki 
Toga] stosowane w dawkach 
po 2 do 3 tabletek 3 lub 4 
razy dziennie przynoszą 
ulgę w tych cierpieniach. 


ZCZY 


cukrowej, bawełny, kukurydzy, manioku 
jarzyn, sad nowy, domy osadników i drog 
wewnętrzne, wszystko to razem tworzy 
sharmonizowaną gospodarkę świadczącą o 
planowości i właściwym zastosowaniu do 
miejscowych warunków. Sam gospodaro- 
wałem w puszczy i wiem jak trudno nie- 
raz tutaj uzgodnić plan z miejscowymi wa- 
runkami. Nawet eksperymentalna winnica 
ma tam swoje duże znaczenie, bo już emi- 
granci nie będą potrzebowali tego u siebie 
doświadczać dużym kosztem. 


Gospodarka administracji i kolonia 
sprawiły bardzo dodatnie wrażenie na to- 
warzyszącym mi szefie policji, — i będzie 
miał co opowiadać po powrocie do Kury- 
tyby. Niedawno był tu b. sekretarz skarbu 
stanowego Otto Mader, prawa ręka Rib-- 
sa i wywiózł najlepsze wrażenia. Wiem, że 
rychło wpadne tu sam gubernator i również 
będzie zadowolony ze sposobu administro- 
wania nową kolonią. Na szczęście dla na- 
szej kolonizacji żaden z tych dostojników pa 
rańskich nie usłyszy narzekań samych emi- 
grantów, bo się z nimi nie rozmówi a z4- 
nim oni się nauczą po brazylijsku, to już 
zapomną o głupstwach i przyzwyczają się 
do nowych warunków. 


. AWOL 


Centrala: Warszawa, Nowy 'Świał 19, 
oddziały w Warszawie Wilnie i Krakowie 


Ciągnienie rozpoczyna się 21 październik 
ZAMÓWIENIA ZANIEJSCOWE ZAŁATWIAMY ODWROTNIE 


Baronowa... na czworakach 
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„.wiadomo, że los do | klasy 
nabyć trzeba tam, gdzie pada 
mnóstwo wygranych, a więc 
w szczęśliwej kolekturze 


Konto P. K. O. 7192. 
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Dzięki kolonizacji tej w dorzeczu Ivai 
została zwrócona uwaga rządu stanowego 
na cały rejon i okolica ta dawno zaniedba- 
na już odczuła pierwsze sygnały opieki w 
postaci odnowionej drogi kołowej i następ- 
nie szosy, co wpłynęło już na zwyżkę cen 
tutejszych produktów rolnych. 

Władywój. 


Beczki z 


Od pewnego czasu dwu nieznajomych 
osobników, narodowości włoskiej, odwie- 
dzało kupców paryskich, proponując im na 
bycie po taniej cenie beczułek z rumem, 
względnie z koniakiem. Ktoby przepuścił 
taką okazję? Wkrótce jednak przekonali 
się, że byli oszukani a po wytoczeniu cen- 
nego koniaku z beczki, tylko 4 litry było 
koniaku, reszta beczki była napełniona wo 
dą. 'Spryciarze sprzedawali beczki, które 
miały specjalne urządzenie. Po otwarciu 
beczki,. kupcy spostrzegli, że w środku by= 
ła przedzielona przegródką. Z jednej stro- 


przegródką. 


Rum zamienił się w wodę, 


ny był istotnie mocny trunek, ale w nie- 
wielkiej ilości, z drugiej zaś czysta jak kry 
ształ woda, zapełniająca niemal całą be- 
czkę, 

Zawiadomiona o tych faktach policja 
rozpoczęła śledztwo i po kilku dniach przy 
trzymała” niejakich Jubin i Angelo Forno, 
w chwili, gdy dostarczali kombinowaną be 
czkę swemu współrodakowi, Sabino Mai- 
chiodi. 

Oszustów osadzono w areszcie, ale o- 
szukanych również czeka kara za omijanie 
akcyzy, 


EE PRZYKRA $CENĄ NA $KWERKU., UB 


Niezwykle przykra scena 
w nocy na placu Baross w Budapeszcić, — 


Przechodnie zauważyli w pewnej chwili ele 
ganeko ubraną kobietę, 
wszystkich kierunkach i nagle przeskoczyła 


która biegała we 


ogrodzenie, otaczające skwer, po czym za- 
częła głośno śpiewać. Wkrótce zgromadził 
się dokoła ogrodzenia większy tłum i mimo 
spóźnionej pory przyglądał się szałonej ko- 
biecie. 

Kobieta przestała nagle śpiewać, po- 
czym zdjęła suknię i zrzuciła ją na ziemię. 
Potem zaczęła szczekać i chodzić na c'ro- 
rakach —wkońcu zrywać trawę i jeść. Oslu 
pieli przechodnie wezwali agenta policyj- 
nego, który usiłował zabrać nieszczęśliwą 
niewiastę. Nie poszło to łatwo. Dopiero przy 
pomocy przechodniów zdołano obezwfa- 
dnić krzyczącą i szczekającą kobietę. Zapro 


rozegrała się |wadzono ją do hotelu, sąsiadującego z par ji 


:0: 


Dobrowolnie wyrzeka się możności zdobycia majątku ten, 
kto nie gra na loterii klasowej. Ale niech się dobrze 
zastanowi, czy postępuje rozumnie. 


LEKSANDER SZACH. 


| Panas PEM 


m 


LETNISKO 


y, że sam siç 
- głupstwó. 


an prowadzić | 


od) 
wadzi prze 


edźcie prze 
annikami In 
żeli nie... 


swoje ręce. 
Londyń też 


ymkolwiek?" 
Pa) 
»biście zna- 


inie wcze- 
zamiar po- 


jak gdyby 


'zyszu. Nie 
obowiązek 
esztę mnie 
je wystrze 
ugiej stro- 
cą, w dira- 


À 


— Aha łakomczuchu — przemówił pieszczotliwie do 
ulubieńca — nie ma karesu bez interesu. Cukru ci się 
zachciało, Masz, nie zapomniałem o twojej leguminie, 


biegł uszu Towinowskiego tubalny alt babki. — Komu 
tam w głowie przy układaniu obiadu, czy dziś księżyc 


aaa 


nogę, 


dokuczać. Powoli nieznacznym ruchem przysunął drugą 
przerywając tę operację co chwila, 


4 


kiem. Na widok nieszczęśliwej portier hote- 
lu zawołał: 
— Boże! Pani baronowa! Co się jej stało? 
Okazało się, że nieszczęśliwa jest holen 
derską baronową, mieszkającą w tym ho- 
telu. Nazywa się Komelia Zuzanna von Har 
denbroek i pochodzi z bardzo znanej i bo= 
gatej rodziny w Holandii. Baronowa przy- 
była niedawno do Budapesztu, ażeby wziąć - 
udział w konkursie najpiękniejszych psów. 
Jej pies był nagrodzony kilkakrotnie ra wy 
stawach w Paryżu i otrzymał pierwszą na- 
grodę w Budapeszcie. Baronowa otrzymała 
w przede dniu list express i to wywołało 
prawdopodobnie u niej atak szału. Ale jak 
się dowiedziano, była ona już chora w chwi 
li przybycia do Budapesztu, dokąd przybyła 
bez zgody rodziny. 


gdyż każdy 


W POLSKIM 
DWORZE 


l Powieść powakacyjna 8 


ścieżka 


lie 


i 
i 
s 
4 


| Dwaj 


< aj mieszkańcy Wysp Sal 
ońskich ze złowi”m*m rekin” 
który pożar? kilku tubylców. 


4 


Podał gniademu cukier, starannie 
na dłoń, popatrzał przez chwilę na swego pupila i prze- 
szedł do obory, a następnie do chlewów. Tu przywołał 
stróża nocnego, -któremu kazał bacznie pilnować macio- 
ry, która lada chwila spodziewała się potomstwa, i udał 
się w dalszą drogę, 

Droga ta wiodła początkowo 
ubiełony promieniami księżyca. Towinowski doszedł do 
końca alei, przy murze skręcił w stronę parku. Wybrał 
sobie drogę dość niewygodną. Mur w tym miejscu cały 
był zarośnięty krzakami bzu i jaśminu. Towinowski uni- 
kając ścieżki przeciskał się pomiędzy gałęziami. Po ka- 
żdym szeleście odchylanych gałęzi, zatrzymywał się nie- 
zadowolony, Po jego twarzy poznać można było, że woli 
pozostać nierozpoznanym. Wreszcie dostał się do wyło- 
mu w murze, Z tego miejsca biegła ku parkowi wąska 
Towinowski cofnął się do najbliższych krza- 
ków i rozejrzał się, 


pojawiły si 
nie niższą, 
obserw 
— Pirog, 
Administrator Odpędzał | 
bawy, by nie zdradził jego o 
dochodziły coraz Wyrażniej: 
— To jest proszę szanownej pani mój własny %yna- 
lazek, moje własne odkrycie, Wiedziano przede mną, 
promienie księżyca wpływają na życie na ziemi. 
są spostrzeżenia o przypływach i odpływ 
cznie pilnują tego, jakże to się nazywa... 
życa przy zasiewach, ale nikt nie wp 
mienie księżyca mają wpływ na proces trawienia. Stąd 
ważna wskazówka, proszę szanownej pani, inaczej trzeba 
się odżywiać na nowiu, inaczej na pełni. 
f — Czort wie, czego dziś ludzie nie wymyślą — qo- 


przez sad 


| — Tu będzie dobrze — mruknął Istotnie wybrał sobie 
dobre miejsce na obserwację. Krzaki%yęsto liściem ob- 
sypane zasłaniały go zupełnie, a równocześnie otwierały 
mu widok w dwóch kierunkach: 
z jednej strony wyłom muru i biegnącą stąd ścieżynkę, 
a z drugiej strony ławkę umieszczoną pod platanem 
i drugą szerszą ścieżkę „oficjalną“. 


potrzebował długo czekać. 
ẹ dwie sylwetki, 


atorium Towinowskiego. w 


Pirog! Chodź tu maleńki. 


becności. 


wysypał okruchy 


cały teraz 


mógł stąd obserwować 


Na oficjalnej ścieżce 
jedna wyższa, druga znacz- 
Coś białego mignęło po trawniku w stronę 


aszącego się foksteriera Z 0- 
Głosy rozmowy 


ach, rolnicy ba- 
aha, faz księ- 
adł na to, że pro- 


w pełni, czy na nowiu. 

— Stąd też i wiele nieszczęść — zapalił się do wy- 
kiadu Barcik. — Przy złym odżywianiu, zła przemiana 
materii. Na nowiu wskazane są orzechy, migdały, niektó- 
re jarzyny i owoce... 

— A podczas pełni 
babcia. 


groch z kapustą — przerwała 


Za- 
koników pol- 


Dalszy ciąg dyskusji zagubił się w przestrzeni. 
padła ciszą przerwana tylko ćwierkaniem 
nych, lub smętną skargą samotnej sowy. Lecz oto na 
parkową scenę wysunęły się dwie po 
chwili weszły jak w światło reflektoru, w pasmo księży- 
cowych promieni. Towinowski usłyszał głos męski, a po 
chwili chichot niewieści. 

— Kogóż znowu diabli niosą — zapytał sam siebie. 

Przyjrzał się bacznie przybyłym: Henio z rozwódką. 
Siedzieli właśnie pod platanem. Rozwódka najwidoczniej 
nastroiła się na ekstazę: 


nowe postacie i 


— Ach, te księżycowe noce na wsi! Co za cudo! Co 
za bajka! Panie Henryku, czy pan lubi marzyć przy księ- 
życu? 

— W towarzystwie pani rzeczywistość piękniejsza 
jest od marzenia. 

— Ho, ho! Co za wersałskie maniery — zdumiał się 
Towinowski. 

Pod piatanem zaległo milczenie. Po chwili ciszę przerz 
wał nieco przyciszony pisk niewieści: 

— Panie Henryku! Jak pan śmiał! 

— Cóż warta noc księżycowa, jeśli nie wolno cało- 
wać — brzmiała nieco sentymentałna odpowiedź. 

— Widocznie księżyc ma wpływ nie tylko na proces 
trawienia — wywnioskował Towinowski i nagle zwrócił 
swą uwagę na wyłom muru, a raczej na jakąś postać, 
która się tam zjawiła. Postać ta stała wpatrzona w ścież- 
kę wiodącą do dworu. 

— Najwidoczniej czatuje na tę babę. Dobrze żem po- 
czękał. 

Upłynęła długa chwila zupełnej ciszy. Towinowski 
nie mógł się poruszyć z miejsca, by wszystkiego nie po- 
psuć, Jak zawsze w takich wypadkach uznał, że pozycja 
w jakiej się ulokował w krzakach stała się niezmiernie 
niewygodną i że musi ją zaraz zmienić bez względu na 
ło co się stanie. Ujrzawszy postać w wyłomie muru przy- 
kucnął na jednej nodze, a teraz ścierpła noga zaczęła mu 


opa pi 


szelest nasuwał mu przypuszczenie, że nieznajomy odkrył 
jego kryjówkę. 

— Co za szczęście — pomyślał — że nie palę. W ta- 
kiej chwili na pewnoby mi się zachciało papierosa i tor- 
tura stałaby się nie do zniesienia. Swoją drogą to jest 
ciekawe, że człowiek zawsze się, pociesza „żydowską 
przyjemnością“ — przewidywaniem co by było, gdyby 
było jeszcze gorzej. 

Filozofowanie przerwały śpieszne kroki na ściężcę, 
Ku wyłomowi w murze biegła jakaś dziewczyna. Prze- 
siinęła się obok kryjówki Towinowskiego. Była to Kasia, 
pokojówka z pałacu. Postać zza muru wysunęła się, tak 
że Towinowski poznał w niej Józka, fornala. 

— O Jezu, poczekaj, ady niech odsapnę. Puść że — 
broniła się dałej. — Ja już myślała, że dzisiaj nie przyj- 
dę. Tyla dzisiaj roboty, że nie wiedzieć czego się tknąć 
— tłumaczyła się zdyszanym głosem. 

— A ja myślałem, że ty się 


zastraszyła tego durnego, 
co świeci tam na górze 


— roześmiał się Józek. 

— Ady gdzie! — odparła. — Strasznie mi się do cie- 
bie chciało iść. Józek, co ci się tak oczy świecą... Józek 
nie duś, bo jeszcze kto zobaczy... 

— To przeleż tutaj, - 

Dziewczyna przeskoczyła wyrwę i po chwili oboje 
znikli, 

— Ogromnie romantyczny klimat w tych Udrychowi- 
czach uporządkował swe obserwacje Towinowski, Gdy 
jednak pomyślał o innych dworach, gdzie przebywał, u- 
przytomnił sobie, iż klimat ten wszędzie panuje mniej 
więcej jednakowy, 

Spojrzał na zegarek. Powleczona fosforem wskazów» 
ka zbliżała się do pierwszej godziny. Towinowski zrezy: 
gnował z dalszych oczekiwań. 

— Już teraz chyba nikt nie przyjdzie — pomyślał, 
zbierając się do powrotu. W czelądnych zupełnie 
ciemno. Wszystkie atrakcje minęły. — Wstał, wyprosto- 
wał skurczone nogi, lecz gdy rzucił okiem w stronę mu- 
ru, przypadł do ziemi, jakby go kto zdmuchnął, Za mu- 
rem zamajaczyła jakaś głowa w chusice. 


— jak można było być tak nieostrożnym. — beształ 
sam siebie surowo. — Sjedziałem tu tyle czasu po to by 
w ostatniej chwili palnąć ghipstwo. 

Wyjrzał powtórnie Postać stała nieporuszona. 

(d. c. n.) 


| Karolina Świtoń jest krawcową 
e wyszła z pracy za swoją potrze- 
į zatrzymała ją jakaś pok, niew*a- 
tając: 
Zdaje mi się, że z panią Świton 
Kóliczność ? 


To ja, a o co się pani rozchodzi” 
Po odstępne przyszłam. 

Po odstępne? A za co? 

Za meża mojego, Czajkowskiego, 
0 mi pani bałamuci! 

Co też pani klepie? Cnotliwa roz- 
a jestem. Z żadnemy mężczyznamiy 
e zadaję, chyba że z kawaleramy! 


ni Czajkowska aż pobladła ze zło- 


W żywe oczy będziesz mi się pani 
ać? Przecie sama widziałam, jakeś- 
e nad Wisłą wałęsali! 


A co mf nie wolno? — obruszyła 
ani Karolina. — Jak mam upodobanie 
będę spacerować z panem Czajkow 
Ale, żeby todstępne płacić za chłopa. 
ka głupia jyąż nie jestem. 


Pani Świfoń! Zapłać pani po do- 
. Przecie rozumiesz pani sama, że 
A komu zabierze stół, albo szafę, to 
mu za to forsę wybulić, Takżesamo i 
udzego męża trza płacić. 

A jak nie raog, to co mi pari 
pi? 

A przyjdę z “koleżankami z którymi 
ję, I tak pani mordę spierzemy, że ro 
a babcia pani nie pozna! 


„— Ja się tam pani koleżanek nie bo- 
Może mnie pani razem z niemi tutaj po 
ować! í 

I pani Karolina wskazała miejsce, zi- 
nie nie nadające p do całowania, 

— ja cię nauczę! — krzyknęła wów- 
as zdradzona małż ka |, rzuciwszy się 
zuchwałą rywalkę, kropnęła ją paro- 
otnie po głowie kluczem od mieszkania. 
Za ten krewki czyn stanęła pani Ag- 
eszka Marla Czajkowska przed Sądem. 
—Może się panie pogodzą? — zapto- 
pnował sędzia. 

— Ja to owszem — rzekła pani Czaj- 


ADZIEWAN 


Każda piekarnia ma swoją specjalność. 
dna wypieka pyszne maślanki, druga wy 
orowe kajzerki, inna znowu z tureckich 
hiebków słynie. A piekarnia pana Józe- 
h Kosa znana jest z nadziewanych roga- 
ków. 

Czym zaś te rogaliki są nadziewane, 
przekonał się pan Aleksander Zaborowski, 
tóry taki przysmak kupił, ugryzł go ze 
imakiem i znalazł w środku... paskudną, 
ieloną muchę. 

— Cóż pan powie na swoją obronę?— 
ytał sędzia pana Kosa na rozprawie. 
— A nic nie powiem. 

— Więc przyznaje się pan do winy? 
— Do jakiej winy? 

— Że brudno u pana w piekarni. „ną: 
cież w pańskim rogalu muchę znaleziono 
— Abo mucha to brudy, panie sędzio? 
— obitrzył się piekarz, — Przecie to nie 
mysz, ani karaluch, tylko czyste, fruwają- 
ce stworzonko. 

— Chyba oskarżony nie myśli — przer 
wał sędzia — że ludzie ze smakiem jedzą 
muchy? 


Kiedy Rabinowicz 
ra wieś j nudził się piekielnie, 
zaproponował mu: 


na polow arie. 
ŻĘ 


Trochę się pan rozerwie. 
«żzyjemnością 


ję nie trwiem na polowaniu. 


przyjechał do żony 
gospodarz 


— U ras w lesie są zające. Chodź pan 
rozerwałbym się, 


— oświadczył Rabinowicz. — Ale jak ży- 
Nie wiemy co 


DSTĘPNE ZA MĘŻA =. 


D  GARBOWANIE $KÓRY. 


kowska — bo i tak mój wałkoń już wró- 
cił do mnie. 

— Ja też się mogę pogodzić — rzekła 
pani Karolina — ale pod warunkiem, że- 
by pani Czajkowska jeszcze dzisiaj swemu 
staremu skórę wygarbowała. Za swoją 
krzywdę i za moją! 

Pani Czajkowska chętnie przystała na 
tę propozycję, no i sprawę umorzono. 

Siedzące wśród publiczności sądowej 
niewiasty były bardzo zadowolone z 99 
lubownego załatwienia sporu. Mężczyću, 
natomiast milczeli ponuro, wyobrażając 
sobie baty, oczekujące pana Czajkowsk e- 
go po powrocie żony do domu. 


ŚGHU': 


Skrucha 


Mąż (po późnym powrocie do domu): 
— Alino, od jutra zaczynam nowe życie. 


— Nie wiedziałam, że 


wczoraj wieczorem. 


BEM Zabójcza nieśmiałość. EA 


Pan Jan Kupka jest bezwątpienia czł”- 
wiekiem bardzo nieśmiałym. 

Już przychodząc na świat był takim * 
trzeba było dlatego prócz akuszerki we- 
zwać jeszcze dwóch lekarzy, aby maleń- 
stwo pśmielić do ujrzenia światła dzien- 
nego. 

W szkole Jaś Kupka nic się nie zmie- 
nift. Wrodzona nieśmiałość nie pozwalała 
mu odpowiadać na pytania nauczycieli, mi 
mo, że wiedział jak na nie odpowiedzie” 
Trudno, nie poznano się na nim 

— Co my z tym chłopakiem zrobimy 
— biadała mama Kupkowa — zmarnuje 
się na nic przez tę swoją nieśmiałość, 
mój Boże, mój Boże... 

Ale Jan Kupka nie zmarnował się, cho- 
ciaź nie bardzo mu się w życiu wiodło, 
spotykał się bowiem na każdym kroku z 
wieloma  nieprzyjemnościami na fle swej 
nieśmiałości. 

Jedzie n.p. Kupka tramwajem. Wchodz: 
kontroler i stwierdza, że Kupka nie posit- 
da biletu. 

— Dlaczego pan nie wykupił 
— pyta Kupki. 

— Bo jestem nieśmiały, wstydzę się, 
że kónduktor nie zwracał się do mnie... 


E ROGALIKI 


biletu? 


zyste iruwające stworzonko. 


— A dlaczegóźby nie, proszę sądu? 
Sam czytałem, że Chińczycy z apetytem 
szczury wcinają. A we Francji to znowu 
ślimaki jedzą. W ogóle w inszych kra- 
jach ludzie rozmaite robactwo frygają, tyl 
ko u nasz każdy jeden taki obrzydliwy. 
To mu nie smakuje, tanto nie smakuje... 

A co się tyczy tej muchy, no to prze- 
cie nikt by się nią nie otruł, Pan sędzia 
myśli, że mucha to coś paskudnego, a ja 
panu sędziemu pokażę, że tak nie jest. Pa 
nie Zaborowski — zwrócił się rezolutny 
piekarz do świadka — coś pan  Źrobił, 
kiedyś pan znalazł w rogalu muchę? 

— A no poszedłem na policję, tę mu- 
che im pokazałem i wróciłem do domu. 
—Ale z rogalem coś pan zrobił? 

— A co miałem zrobić? Zjadłem go 
razem z muchą, Przecie wyrzucić szkoda, 

— No widzi pan sędzia — uśmiechnął 
się z zadowoleniem oskarżony. — Zjadł 
Zaborowski muchę? Zjadł. Umarł? Nie u- 
marł. Znakiem tego mucha nie trucizna! 

Wobec tak przekonywujących argumen 
tów Sąd wymierzył panu Kosowi łagodną 
karę w postaci piętnastozłotowej grzywny. 


ODWAŻNY KUPIEC 


mma na polowaniu. 


— Przecież pan przyszedł polować! 

— No to co? Zaraz mam zabijać? C9 
mnie zające zrobili? Wprost przeciwnie. 
ja ich bardzo lubię. Oni są bardzo smacz 
ni! 

Gospodarz poruszył się niecierpliwie. 

— Właśnie dlatego ich się zabija, że 
są smaczne. Żeby zjeść! 


trzebą robic. Rabinowicza to nie przekonało. 
— juź ja pana nauczę. Chodź pan. — To bardzo nieładnie, Owszem, zjeść 
Rabirow cz po raz pierwszy w życiu | zająca lubię. Ale za co mam go zabijać? 


wziął cuteltówkę 
spodarzem do lasu. 
— No, co ja mam teraz robić? 
tał, kiedy znaleźli się w | 
— Czekać. 

Na co? 

AŻ zając prYże -- 1 
odrazu strzelać 
Strzelać? Po co? 

— Żeby zabić, 

Zabić?! Dlaczego? Ja 
> mam! Żeby to był Kuba Zając, co 
chce oddać 300 zł ty 


jat. Ale zwyczaji 


ağ 


do niego ni 


ch, to możeb; 


go zająca? Za co? 


do ręki i poszedł z go- 


Za to, że go jem? 

— Żeby zjeść, musi pan zabić! To każ 
de dziecko zrozumie! 

— Wcale nie muszę! Mogę dostać go 
towega w restauracji. 

Gospodarz machnął niecierpliwie ręką. 

— Więc po co pan tu przyszedł? 

— Żeby się rozerwać. 

— Więc nie będzie pan strzelał? 
rówicz kiwnął głową. 
Co mi szkodzi? I tak nie 


— spy- 


Rabii 
— Owszem. 
nę. 


Gospodarz rozejrzał się dokoła i nagi 
tracii Rabinowicz? 


ej tę strzelbę, 


— A dobrze, że chociaż pan się wsty- 
dzi, proszę wykupić bilet i zapłacić karę. 

Pan Kupka spełnia posłusznie polece- 
nie kontrolera. Opłaca mu się jego nie- 
śmiałość, bo na pięćdziesiąt przejecha- 
nych tras, łapie go kontroler zaledwie 
dwa razy. 

Pan jan Kupka jest u lekarza, 

— No i cóż panu dolega — pyta dok- 
tór. 

— Niechże pan wreszcie powie, 
co pan chory! — denerwuje się lekarz. 

— Kiedy się krępuję, panie doktorz?... 

— U lekarza nie wolno się wstydzić, 
proszę mówić śmiało. 

— Mam kobiecą chorobę... 

— Kobiecą ! 


na 


—- 


— Tak. Piersi mnie bolą. | 


A > | 


—— 


Kandydatka do wszystk. ego 


EB Godzenie nowej służącej. E 


W. różnych okolicznościach bywa czło 
wiek i dlatego też niczemu nie powinni- 
śmy się dziwić i być na wszystko przy- 
gotowani, 

Pan inżynier Rulski siedział właśnie 
przy biurku, gdy u drzwi wejściowych 
rozległ się dzwonek. Był sam jeden w mie 
szkaniu, wstał i otworzył. 

— Czy to tu potrzebna jest do wszy- 
stkiego? — zapytała inżyniera przybyła. 

Ten zorientował się wlot o co chodzi. 
Państwo Rulscy byli bez służącej i 
faktorka przysłała kandydatkę. 

— Tak, tak panienko. Proszę do po- 
koju. Żona zaraz przyjdzie. 

— Do pokoju owszem, mogę iść, ale 
po co mamy czekać na starą, wolę się go 
dzić z jej mężem. Z babami zawsze kło- 
pot, 

— Hm, no dobrze. 

— Pokoi ile? — pyta kandydatka do 
wszystkiego. 

— Trzy. ; 

— I was dwoje. A może przychówek 
jest? 

— Nie, na razie dzieci nie mamy.... 
Dopiero pół roku jak jesteśmy po ślubie. 

— Co pan chcesz, wszystko jest mo- 
żliwe. Chybaś pan do szkoły chodził i 
wiesz pam, że byle zgrytek mógł pańskiej 
starej się przysłużyć. Ale mniejsza o to! 


oto 


Mięso jecie co dzień? 

— Ależ tak. 

— To dobrze, bo mój Mietek strasznie 
na mięso łasy. 

— Goście bywają? 

— Jak czasem. 

— To znów niedobrze, bo ja bardzo 
lubię rozmaite towarzystwo. No mówi się 
trudno. A jak tam stara? Buzię ma? 

— No, jakżesz, bez twarzy byłaby? 

— Ale ja się pytam czy pyskata? No 
co pan potrzysz na mnie, jak nowonaro- 
dzone cielę na wrota? Ga zdaj pan coś! 

— Hm, tak. 

— O to źle. Nie wiem, czy się ze stas 
rą zgodzimy. A jak tam z pensją? 

— Co do pensji, to trzeba się będzie 
z żoną porozumieć. 

— Przecież mi nie chodzi o moje hós 
norarja, tylko chce wiedzieć, ile pan za- 
rabiasz na miesiąc i czy to pewna firma, 
w której się pracuje. Bo dziś takie czasy, 
że byle łatek bierze sobie pracownicę da 
wszystkiego, a jak przyjdzie do wypłaty, 
to nie ma pieniędzy i dopiero włócz się po 
sądach © marne parę złotych, Ale muszę 
powiedzieć, że pan mi się podobasz i jak 
pan chcesz, żebym została to trzeba wy- 
bulić sto pięćdziesiąt złotych za trzy mie 
siące z góry i już. No, bo nie mam cza- 
su? 


Go "oi 


Zaczynają sie schody... 


Godzina druga w nocy, 
Edzio i Fredzio wracają z knajpy. 
— Tra- trafisz? — pyta pierwszy. 


Pieniądze leżą na ulicy. 


mE KŁOTNIA © GROSZ. 


Był słotny dzień. Ulica tonęłą w błocie, 
jednak panowie Izrael Ajbeszyc i Samuel 
Kobryk kroczyli sobie spokojnie chodn.- 
kiem,  rozprawiając o marnościach tegu 


Nagle pan Ajbeszyc zatrzymał się, spuj 
rzał na rynsztok i rzekł: 

— Co pan mi powiesz do tego ryn 
sztoka. panie Kobryk? Patrzno pan uważ- 
nie: Tam w błocie leżą pieniądze! 

— lle pieniędzy? — zainteresował się 
pan Kobryk, wyciągając z kieszeni okula- 
ry. 

— Jeden grosz — odparł pan Ajbeszyc 
— Zobacz pan, co za zdarzenie. Chodz: 
sobie człowiek ulicą i znajduje gotówkę 
par 
tsztokiem 


— Rzeczywiście! — potwierdził 
Kobryk, przykucnąwszy nad ry 


— Grosz! Znaleźliśmy grosz. 
— Przepraszam się z panem — wtrą- 
cił pan Ajbeszyc. — Nie znaleźliśmy, tyl- 


ko Laaik ye I nie pan, tylko ja, panie Ko 
bryk. 

— Panie Ajbeszyc, pan się myli. Gdy- 
by pan wziął do rąk, to wtedyby się na- 
zywało, że to pan znalazł. Ale co się bọ- 
dziemy kłócić? Przecież pan nie pójdzie 
być taki chciwy, żeby przez jednego gro 
sza paskudzić sobie palce z błotem! 

— Pan się pyta! Naturalnie, że nie. Co 
to jest grosz? To jest tyle, co nic. A na- 
wet jeszcze mniej, bo niepotrzebnie zabie- 
ra miejsce w kieszeni! 


— Tss... Uwaga! Zając na nas leci! 
Rabinowicz pobladł z lekka, 

— k nas?! Uciekajmy! 

Pan się go boi? 

|  —Niee.. Ale nie lubię 
w drogę... 

Gospodarz stracił zupełnie cierpliwość. 

— Strzela pan, czy nie! Jak nie, to od 
jan dubeltówkę. 

— Już, już... Spróbuję 

się z tego strzela? 


nikomu włazić 


daj h k 
raz... Więc jak 
Gospodarz załadował broń i podał Ra- 
biaowiczowi., 
— Przyłóż pan do ramienia. O tak! A 


teraz celuj pan... i pal! 

— Przecież zając leci! 

— Tó co? 

-— Jak w niego celować? Poczekam, 
aż usiądzie, 

Gospodarz westchnął ciężko. 

-— Zając nie usiądzie, panie Rabino- 
wicz 

— Dlaczego? 

— Bo się boi. 

Rabinowicz niepewnie spojrzal na du- 
beltówkę i mruknął: 

— Czego on się boi ií 


liota? Że ja 
Mam w rękach ni 


boję, to rozumiem. 
boi? 


Ale czego on 


—_—— 


SIĘ 


— Masz pan rację, żebyś pan sto dwa- 
dzieścia lat żył, panie Ajbeszyc. Mało bra- 
kowało, a przez tego jednego grosza pQ- 
trzebowaliśmy zaczynać się kłócić, 

— Rzeczywiście, rzeczy — pok 
wał glową pan mpata — wiis pojdzie 
wyciągać jednego grosza z błota? Chyba 
jakiś szmondak! i 

— Na prawdę tylko szmondak. Ale 
wiesz pan co? — zastanowił się pan Ko. 
bryk. — Jak my stąd odejdziemy, to mo- 
gą przyjść inne dwa obywatele, zobaczą 
tego grosza i zaczną się o niego kłócić. 
Po co mają się kłócić? Już lepiej ja go 
podniosę i włożę do kieszeni! 

I pan Kobryk wyciągnął rękę po m3- 
netę, 

— Zaczekajno pan! — rzekł wówczas 
pan Ajbeszyc, odpychając Kobryka. — PG 
co masz się pan męczyć? Już lepiej ja go 
podniosę! 

— Ja pana nie proszę o pomoc! — oć 
parł ze złością pan Kobryk, trzymając Aj- 
beszyca za ręce. — Nie jestem, broń Bo 
że, kaleka, sam sobie dam radę! 


— Puszczaj pan moje ręce w te chwi- 
je! — krzyknął zdenerwowany Ajbesz;c 
— bo pana powiem, że pan jesteś łobuz! 

— Wypluń pan te brzydkie słowo, bo 
pana zaraz po pysku dam! 

— Po pysku? Masz psiakrew po py- 
sku! 

Rozpoczęła się bójka, która obu zapwo 


wadziła przed oblicze Sądu, jako oskarżo- 
nych o zakłócenie spokoju. 


Wyrok: 
niem. 


dwa dni aresztu z zawięsze- 


Pijackie dowcipy. 


— Trafię, tylko klucz znajdę, 

Fredzio podtrzymuje przyjaciela jed- 
ną ręką, drugą zaś gmera po kieszeniach 
w poszukiwaniu klucza, ale nie może dać 
sobie rady. Opiera więc Edzia o latarnię, 
każąc mu trzymać się jej obu rękami, sam 
zaš stara się otworzyć bramę. 

Gdy jednak i teraz nie może dać soble 
rady, oburzony Edzio odzywa się: 

— Słuchaj, Fredek, jeżeli zaraz nie 0- 
tworzysz drzwi, to przestanę ci świecić I 
upuszczę lampę na ziemię!... 


a 
Przyjezdny: — Przepraszam pana 
chciałbym dostać się na dworzec. 
Przechodzień: — Proszę bardzo, nie 


| mam.nic przeciwko temu. 


Waluś zalawszy się w niemożliwy spo 
sób, znalazł się w alei parkowej. Była 
ciemna noc. Nagle Waluś natknął się na 
drzewo: 

— Przepraszam pana — rzekł troczy- 
ście, zdejmując kapelusz ł powlókł się 
dalej. 

Wtem natknął się na drugie drzewo, 

— Proszę mi wybaczyć, ale trochę je- 
stem nie tego... 


Przy trzecim drzewie, które mu prze- 
szkodziło spacerować, stanął i począł my= 
śleć, wreszcie mówi do siebie: 


— Nie ma col Trzeba czekać, aż ten 

pochód przejdzie... 
s 

Do knajpy wchodzi gość porządnie już 
pijany. Siada, wyciąga z kieszeni gāze- 
tę i zakłada ją sobie pod kołnierz, jako 
serwetkę, serw etkę zaś bierze do ręki i za 
czyna ją „czytać 

Długo wpatruje się w nią, wreszcie od 
kłada, mówiąc: 

— Złodzieje! 20 groszy biorą, a czy= 
tać nie ma co. 

kd 

Pewni państwo urządzili przyjęcie 
Gdy po solidnym  pijaństwie goście Wy- 
chodzili na korytarz, wypili jeszcze jedną 
butelkę koniaku. Wreszcie wyszli na kłat 
kę schodową. Ktoś mówi: 

— Panowie, żarty się skończyły, Za- 
czynają się schody. 
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VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180. Sprzedaż również na 
raty-od zł. 3 tygodniowo. Piotrkowska 79, 
w podwórzu. 


„ilenko 


bieliznę namoczy, 


NA RATY ubrania, palta, lisy, poleca 


„Konfekcja Ludowa”, Plac Wolności 7 w 
bramie, na prawo. 


PF - A 
CEA a Ż 


, z. linte a i z za = TRWAŁĄ ondulację od zł. 5 — pięknę fa- 
Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej „PERS szczy le i grube loczki w Zakładzie Fryzjerskim 
! Wólczańska 93 


z LJ 
Na wystawie Przemysłowo-Handlowej „Wytwórczość Polska" 
wysławfliśmy nasze eksponaty w parku Helenów w pawilonie towarów włókienniczych 
Polska Wytwórnią Wyrobów Włókienniczych 
EKAP E” 
Łódź, Piotrkowska 120, 


MUIE OSTATNIE” or ca 


ugi MODELE „ MANTEAU” 


1937-38 letrkowaka 61 I p. pop otic. 


PALTA WERNANE 


| Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
j krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfass) i wszelkie iane kalectwa 


Na przepukliny (ruptury) nawet największ 
| najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyza 
kobiet | dzieci — specjalne gumowe ortopedycz* 
ne bandaże wtrzymujące radykalnie god gwa 
rancją każdą przepuklinę, 

Na obulżenię żołądka I trzew! specłalne, Indy 
widualnie dopasowane bandaże brzuszne. 

Na skrzywienie kręgosłupa (zarby) prosto 
trzymaczę i gorsety ortopedyczne 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze 
kich systemów, 

Na płaskie bołąca stopy (plattfuss) specjalne 
ortopedyczne wkłady wedłuz modell gipsowych 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gim 
mastyczne do gimnastyki ortopedycznej etc. 

Sztuczne ręce | nogł. 


| Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji 


| Spec. ortoped, ©. PĘTR *YRIEWICZ 


g Łódź. ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr, 9, Tel, 177-09, 
| UWAGA: Osobiste jawienie się chorych konieczne. 


IEU"T"ZWIENNCY e. 


Chrześcijański Dom Towarowy 
„BŁAWAT POLSKI" 
Łódź, Zgierska 29, (róg Rynku Bałuck.) 


x 


Na sezon jesienny I zimowy zaopatrzyliśmy nasze składy w olbrzymi wybór jed- 
wabi, wełen, kraty, flunelt 4 sybirów od zł 1.30 do zł. 15— od zł. 1.60 do zł. 24— w 
niebywałym wyborze wszystkich firm. 

Białe towary, firany, chodniki, apaszki, szlafroki, bielizna ciepła, bielizna dzienna 
i nocna od najtańszych de najwykwintniejszych, przy stałych lecz niskich cenach. 


Parasole, torebki, portmonetki, galanteria, kapelusze, czapki, dobrej jakości w wiel. 
kim wyborze, od najtańszych do najlepszych, 


Materjały męskie, tak bielskie, * tomaszowskio 
poszyciowe od zł. 135 we wszystkich cenach. 


Dzłał gotowych ubiorów męskich, damskich | dziecięcych poleca po mmanych na- 
mych tanich, lecz stałych ecnach, 


Garnitury męskie, plarzczo męskie, spodnie eztuczkowe od sł. 17,50 do zl 95 — 
od gł. 29 do zł, 100— od zł. 5.90 do uł. 24, 


Spodnie robocze od zł. 2.50 


Damakio jesionki, płastcze damskie u kołnierzami futrzanymi, płaszczyki dziecięce 
od zł. 23,50 do sł. 62. — od sł. 20.50 do zł. 115— od zł. 12.50 do zł. 31.50. 


Ubranka chłopięca, ubjory szkolne chłopięce 1 dziewczęce od zł. 5.75 do zł. 29. Ubran 
ka karcerskie, golfy, rejtki, ubrania robocze. 


Jesteśmy najtańszym śródłem sakupów wszelkiej manufaktury, galanterii 1 odzieży. 
JEDYNY CHRZEŚCIJAŃSKI DOM TOWAROWY 


„BŁAWAĄAT POLSKI” 


Łódź, Zgterska 29 (róg Rynku Bałuckiego) 


Jak łódzkie, lecz również cajgi, korty, 


HURT I DETAL 


HURT I DETAL 


W RE gą OE 


TOW HOW 


Mbi 


pularna wycieczka PARYŻA 


od i6. do 29. X. zł 225.— 


Zapisy i informacje: 


Wagons- Lits\Cook 


Lódź, Piotrkowska 681i 6 


Dr mea. Julian Kapłański 
powrócił 
diątermja 


Choroby dzieci 
O wrócił 


p = 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, Andrzeja 31, tel. 168-32 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. | 
AEE e an EBP sA SA 


Dr GGRYDZEWSKI 


ckarz b, Warszawskiego Szpitala dw, Łazarza 
spec. chorób nkórnych i wenerycznych 


zamenkhoffa Nr. 6 


Po 


Za treść ośloszeń 
redakcja mie odpowiada 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


horoby weneryczne moczopłciewa 
i skórne 


1 
-ro Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 | 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. 


m å C "2 Z 
Edward REICHER 
Specjalista chorób skórnych, wonė- 
rycznych i seksualnych 
POWrGCIŁ 


SRTR 
Doktór Medycyny 


Gustaw KORN 


Specjalista akuszer = ginekolog 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZĄWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od8 r. de 9 wiecz. Porada 3 zł 
la pań oddzielna poczekalnia. 


Dr mod. 


WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, sckmalnych 
i skórnych. 


Cegielniana 11, 


- Dr med, 


ZENON SZCZECEH 


Lódź, ul Rzeęowsica 39 


Choroby wewnętrzne 


Telefon 238-02 przyjmuje od 6—8 wiecz. w niedziele [te], 2202-55 IEE WE 
Leczenie protijeniami Roentgena z a 2 p el. 222-55 przyjmuje 3—5. 
t z. , od 4— o tz 12. ra , 3 
Południowa 28, tel 201-93| fote rede e12. ed 4,7 "tedztee E owiętz od 102, rano: Powrócił. 
brzyjmuje od 8—11 rano i Gd 5—8 wiecz. I Doktó 
w niedziele | Święta gą 9—12 w poż LEKARZ - DENTYSTA 4i 


ia EE” a S 
J. SOŁOWIEJCZYK|Dr HENRYKOWSKI 
Spec. chorób wenerycznych i skórnych. 
powrócił 
al, Piotrkowska 99. — Tel. 144-92| 
od 2 — 3, 5 — 6 i 8 — 9 wiecz,, w niedzielę 
i święta od 9 — 12, W Lecznicy Prywatnej 
(Piotrkowska 88) od 6 — 8 wiecz. 


Dr med, 


H LUBICZ 


powrócię 
Spee,chor skórnych, wenerycznych isek 


S WATNICKA 


powróciła 

R. ul. Napió rkowskiego 65, tel. 172-33 
r 25 wy bg bg ziej). i 
ul. Piłsudskiego 69 żel (Róg Lubelskiej). front I piętro, 


(róg Narutowicza) 22 | przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. 1 od 3—8 w. 


Przyjmuję od godz, 8 21 8 w 
med. M. GLAZER 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych : kobiecych 


ul. TRAUGUTTA 9, front í piętra 


tet. 262-98. 


rzyjmauje od 5— il rəna od 6—9 wiets. 
h m rh i święta od $ —1230, po pał. 


do łlrano, 


—_— 


nn 
„ Poradnia Wenerolog|czna 


DOKTÓR 


|IGNACY PIECHOWICZ 


10, 12—2 Dr med. 
sięz Pa oo DANIEL WAJSĘKOPE 


choroby wewnętrzne 


Dr 


Choroby skórne i weneryczne 


nË wznowił przyjęcia spec. żofądta, kiszek I wątroby Roentgen. 
lotrkowska 45, tel, 147-44 185-49, ca ż j s powrócił. 
sca brine i skórnych ZACHODNIA 64. Tel | Akuszerja i chor, kobiece Piotr! T 101 tel. 114-8 
seksualnych, przyjmuje od 12 — 2i od? — ZS poł przeprowadzi! się na I0LrTKowsKąa ; dig e 4-82 
Kobiety i dzieci prz im. kobieta-lekar: w niedziele | święta od 10 — j 1 Rz iaie =: przyjmuje od gudz. 5—7 w, 
4 Fzynna ado Pama do gomen ul. Sródmie szą 20 tel. 107-79 
À PORADA 3 ZŁ. DR MED. przyjmuje og rano I Od 5—/ wiecz DR MED. 
- ZEME RL RE a š a 
: = A. MILKE np | TREPMANI H HAMMER 
D gı y D M > r med. au 2 a A : r 
r F LL A N Powrócił specjalista chorób weneryezaych Axuszer-Ginekolog 
p Jai > 4 3 jast Caor vc YCZEJYCH. r: aerei s r 
akuszer - ginekolog Specjalista chorób serca, krwi i płuc przeprowadził się na ul. 


skórnych, moczopiciowych. 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot Wólczańska 62, tel. 242-99| za wyaADZKA ©, telefon 224-12 Gdanska 14, telef 128-39 


AE ; : ZĘ : i Róg 11 Listopad: za 
tel. 155-77 przyjmuje 5—7 — Elektrokardiografia |Przyjmuje od 8—11 T. > od 2—4 i od 6—3 w. (Reg 11 Listopada) 0d 3—7 w. 
; > ` - A » w niedzielę j święta od 8 —1 w poładnie. | < — py 
0d 3—6 w lecznicy Zgierska 24. fa Sa EE pA D - 
WA |" | oz Zk rywatna w a r med. 
Dr ted Przychodnia GINE 'OŁOGICZNĄ Dr med. 


(choroby kobiece i ciąża) 
Zgierska 24 soroby 
tógmiejsisa 25 tel. 240-10, Dr. Praport Dr. Feldman OZ EPA 

o == 


d 10 od 3 — 6 Piotrkowska 99, 
Przyjmuje ad 12—2 i od 4—8 wiecz. tel, 213-66, 
zz ME 


Dr med, NITECKI |= cots od 10—1: 


choroby skórne. 


S KRYŃSKA 


Choroby skórne i weneryczne 
(kobiety i dzieci) 


Jienkiewicza 34, Tel. 146-10 
przyjmuje od 11 — 1 i od 3 —4 popoł. 


HB KLACZKOWA 


położnictw choroby Esaleca 


PAULINA LEWI 
Peej, chorób kobiecych I aknszeria 


$ra 


M"KLACZKO 


'od 5—8 po poł 
DR MED, 


Z LEFT TEZB i 2 weneryczne | 
| Pac szu, nasa, gardła i krtan POWROCIE ŁUC JA MARKOWE R chor. kobiece i akuszeria 
zes | totrkowska 99, telef. 213-66. , x ; CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. owrócił 
ony a: ia k imuie 12 M f zS NAWROT 32, front, I piefro -- Tel. 213-18 (Kobiety i dzieci). Ź p SE = Af telef 
a | "gg: „Aa Prze 8 papay przy jmuje cd 8—9.30 r. i od 5,30—9w przeprowadziła sie na CTOMmMSKSIESO 4 106-62 | 
„Sateście fzyjmuje od 8—9.30 rano i 5.30—9 wiecz. | w m żedaiele « święta od $ do12 w poł AL, KOŚCIUSZKI 13, tel. 232-43. przyjmuje od 3 — 8 wiecz. i 


| 
| 
i 


Ma nadchodzący sezon lesienno - Zimowy 
poleca swe bogato zaopatrzone działy 
MAGAZYN KONFEKCJI ; 
DAMSKIEJ, MĘSKIEJ I DZIECINNEJ 
Mastin i Norenberg 
PIOTRKOWSKA 160. 


Zischodnia 66 


Dr S. SZTYLERMA:|Lecznica „OMEGA” 


przyjmują iekarze we wszystkich specjalnościach 


Str. 9. 


BUDOWNICZEGO prawa uzyskasz ul 
się przy pomocy Inżynierów. Nauka 
respondencyjnie. Warszawa, Plac Ti 
Krzyży 8. Kursy Techniczne, Załączyć 
czek na program. y 


KREŚLARZEM technicznym,  kreślą 
zostaniesz po ukończeniu Koncesjana 
nych Kursów Technicznych Inżyniera | 
jewskiego: Warszawa, plac Trzech 
ży 8. — Wydziały: maszynowy, budo 
ny, mierniczo - drogowy. Przybory, p 
ręczniki darmo. Zamiejscowi korespón 
cyjnie: Załączyć znaczek na program. 
ZAKŁAD 


| krawca Szczepan MAJCHRZA 
Główna 46, pop. of. m, 45. a” 
ea weshię wawy Rank 
NIE MA lepszych zarobków, ani oproc! 
towania. Naszymi artykułami każdy wsą 


dzie zarobi. Wytwórnia; „Nowości Pr 
tyczne”, Warszawa, Złota 37. = 


TANIO odświeża garderobę damską | m 
ską, reperuje artystycznie, ceruję, pie: 
na sucho. ]. Sobociński, Kilińskiego 12 
tel. 194-54. 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzeni 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonu 
pierwszorzędna firma Famak, właść. É. 


E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tę 
150-72. R A i 


Prywatna Przychodula 

NEROLOGICZNA 

leczenie chorób wenerycznych | skórnych — 
Piotrkowska 161 


Od 8 r. do 9 w. w niedz. i św. od 9 do 11.10 w poł. 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz 


PORADA 3 Z6 


Pe zed. 

H. ROZANER 
Spejalista chorób wenerycznych, skôr 
nych 1 zeksualnych, 

powrócił a 
Narutowicza ©, f.l piętro 
Tel. 128.99 przyjmuje od 9—1 i od 5—9wiecz 


Pierwsza Lecznica dla chirurgii f 


zębów ì jamy ustnej 


ze stałymi łóżkami. STOMATOLOG 


Dr med. $adiokierski 
iofrkowska 56, 


telefon 129-77. 


. Dr med. WŁODZIMIERZ 


ZADZŁIEWICZ 
STOMATOLOG 
chor. i chirurgia jamy ustnej I zebów. 


Piotrkowska 164 ‘3 


125-26 
przyjmuje od 3—7. 


Dr med > 


Z. STACHOW$SKĄ 


akuszerja i choroby kobiece 
powróciła 


Piotrko vską 153, telefon 145-10 
przyjmuje 1—2 do i 5—8, 


Dr med. 


f 
S GAWINSKI 
powrócił 
Położnictwo i choroby «ob eca 
Sałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7 wieca. 


— — 


Dr KLINGER 


spec chor. seksualnych wenerycznych 
i skórnych (włosów) 


powrócił 
Andrzeja 2 tel. 132-28. 


orzyjmuje odu — 11 | ol 6 — 8 więcz 


— <- 


Dr med. 


H GUTSTADT 


Akuszer - ginekolog 
powrócii 


tel. 129-52 
Przyjmuję od g. 10—12 i 5—7 w. 


c 
Główna 9, telefon 142-42, 
<abmet Dentystyczny 
ekarakie, zastrzyk: Ken men 
uwarcowa, dlate mą i t d. 
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lampa 


Nie mnie 
będziecie 
„nabierf:! 
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Ten nieokrzesa- 
ny dzikus pozwolił 
sobie mnie 

OMŚ! 


Ciocia. po~ 
wiedziala, że 
macie. pójść 

spać! 


PAUL. 


arkiz i detektyw. 


Spotkali się na promefadzie w słynnej 
zjscowości kuracyjnej. Podobny do ku- 
minister Barnick, emerytowany. inspek- 
policji, nie mógł wyjść z podziwu. 
— Hallo! — zawołał zdumiony — Czy 
pan, panie Bassa? 

Długi jak tyczka pan Bassa pochylił 
ku niskiemu inspektorowi policji i szep 
mu do. ucha. 

— Pan się myli, kochany. inspektorze! 
iš już nie jestem żaden: Bassa! Dziś na- 
wam się markiz Fernandito Juan Bapti- 
, Leon y Montalegre. Proszę; oto auten- 
Jestem: od dzie- 
tek lat lojalnym obywatelem sławnej re 
»liki Chilijskiej. Nobilitowano>mnie!-O- 
ymałem tytuł markiza i'całkiem nowe 
zwisko, Proszę, oto wyciąg:z hiszpań- 
urzędu heraldycznego — i.setka in 
1 równie- doskonałych- dokumentów. 
jerdzających moje szlacheckie *- pocho- 
e I nazwisko. 
Exinspektor Barnick 
zuch z uciechy. 

— Hahahaha, kochany 
świetny. kawał! 

— Świetny kawał? — don, Leon skrzy 
| się niemiłosiernie. — Pan to nazywa 
ñetnym kawałem? 

— Jakże? Mam przecieź doskonałą pa 
ęć i poznałbym cię, chłopaczku, na krań 
Świata. Takie te dokumenty! Przecież 
eliśmy ze sobą porządną sprawę o fał- 
pwanie dowodów osobistych. Jesteś spe- 
i wyczynów! 

szkielet don Leon pochylił 


p j 1 Ą nenie ; 
zny Gowou OSODISŁY. 


1 
U 
Í 


schwycił się'. za 


chłopcze! <A 


A. 


lepiej tego 


nie robić ? 


Tarpa“ 
jes, znakomitą 


to domu! Zostawmy 7 
ich lepiej samych! 


Śpiewa 
im 
do snu t 


Sielanka! 


się nad tłuściutkim inspektorem policji I 
mówił do miego cicho. 

— Jeżeli pan zechce, to może mnie w 
każdej chwili zdekonspirować. Nie będę 
uciekał przed panem. Ale to, o'czym pan 
wspomina, to były rzeczywiście dawne, 
are czasy. Od tej chwili, gdy kłóciliśmy 
się o tamte papiery, minęło już ponad dwa 
dzieścia lat! Dziś nie znajdzie pan żadne- 
dowodu przeciwko mnie! 

Tłusty inspektor policji schwycił 
kizą za rękę. A 

nie martw się, kochany chłop- 
cze. Rzeczywiście, stare to dzieje! Ale cóż! 
1a dziś jestem już tylko steranym Życiem 
emerytem! Jestem biedakiem i nawet nie 
wcino mi ciebie aresztować! 

Don Leon pokiwał głową. 

-- Rzeczywiście? Czas ucieka, A moż- 
na wiedzieć, gdzie pan obecnie mieszka? 
W hMoielu Plażowym zapewne? 


- W- Hotelu Plażowym? 


nt 
45 


mar- 


AI 
— INO, 


v Cóż znowu! 
— Nie stać mnie na takie rzeczy. Gdzież 
ja do takiego luksusowego lokalu! Ot, sie- 
dzę w zwyczajnym pensjonacie i leczę sta 
ry reumatyzm! 

- Ach, — westchnął don Leon. — Sta 
rzejemy się, inspektorze kochany! Ja też 
muszę tu siedzieć pewien czas z powodu 
uporczywego gośćca w palcach. 

— Pracowały dużo, należy im się ku- 
racja — przerwał mu jowialnie inspektor 
Barnick 

— Pan jest niepoprawny! Ciągle mi 
pan wypomina tamte czasy. A nie zna pan 
nawet mojej historii! Gdyby pan raczył 
posłuchać! Zna mnie pan tylko z afery pa- 
szportowej. W samej rzeczy miał pan wte 
dy rację, choć sąd mnie uniewinnił, A 
jeszcze przed tym miałem inną sprawę. 9 


Co pan zamierza 
uczynić panie 
Rollo? Może 


— 


„,BCAO* : 


Taka sposobność nie- 

prędko się nadarzy pan- 
no Halinko! Umiem na 
szczęście dobrze strzelać 
z luku! 


Puść mnie 
ty małpi królu! 


Precz ode mnie! Na goracym 


uczynku! Zą- 
raz będzie 


f Już noc zapada — 
i chcemy ; 
nas zaraz ośle zatracony: 


pójść do domm. Pus“ 


= "4— 


— R 


której pan mi wtedy tyle mówił. Chodziło 
o ten diadem z brylantami, który chciałem 
sprzedać jubilerowi w Paryżu. Tak, skrn- 
dłem wtedy ten diadem, ale skradłem go 
własnemu ojcu! Trudno! Staruszek był ni 
zwykłym sknerą i wydzielał mi gotówecz- 
kę tak skąpo! Więc zabrałem mu kilka 
kosztowności rodowych. Niech się pan nie 
dziwi, ale młody don Juan Leon y Montz- 
legro był strasznie zadłużony, -Po prostu 
groziło mu zamknięcie w więzieniu za 
skandaliczne długi, bo ojciec byłby nie 
ubłagany i nie zechciałby za niego wyło- 
żyć nawet stu pesetów. Cóż robić? Ruszy 
łem więc w Świat ze starego zamku W 
Montelegro i usiłowałem sprzedać kosztow 
ności. Pierścionki, naszyniki — poszły nie- 
zwykle łatwo. Ale gdy pokazałem diadem 
— obejrzano mnie nieufnie, I wtedy 


to 


I sfałszowałem dowód osobisty by w razie 


„wpadunku” nie narazić na skandal stare- 
go, szacownego rodu markizów!, Pan ro- 
zumie? 

Stary emerytowany inspektor policji pa 
trzył szeroko rozwartymi oczami na mart- 
kiza. Chudy staruszek uśmiechał się do nie 
z zakłopotaniem. 5 
— A potem, panie Barnick 
dalej don Leon — potem mój staruszek oj- 
ciec umarł i ja zostałem jedynym dziedzi- 
cem wielkiej fortuny. Opuściłem Hiszpanię 
i przeniosłem się do Chil, gdzie mieliśmy 
rozległe dobra. Mówię „mieliśmy“, a ro- 
zumiem, że jeszcze owe dobra są w moim 
własnym posiadaniu. Tak jest. Mam tam 
olbrzymie plantacje tytoniu. Wprawdzie 
konkurencja jest szalona, ale jakoś 
żyje! 

Dwaj panowie usiedli na ławeczce przy 
drożnej. Potem don Leon ujął inspektora 
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— mów:ł 


się 


prze y 
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D, p w w, 


Mnie 
jedno kim ty 
kara musi 
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RA 3 
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RUMESYAJCE 


icek i Wacek na szerokim św 


Czekaj! Zatrzymaj się! 
Jestem Rol'o! Nie bij! 


tam wszystko 
jesteś - 
być! , 


Nr. 


patrz! 
Wali w Rolla 
jak w bęben! 


Copyright by Bull and Echo. 
pod rękę i zaprowadził do swoich apar- pakować różne drobiazgi. Gospodyni jesz- 


pierów. 
-—- Zawsze to ze sobą wożę po świe- 
cie. Jakże miło jest przeglądać w wolnycn 


godzinach stare szpargały Ii wspominać í 
wę czasy, kiedy to jeszcze byłem zwy- 


złodz 
tu į 
pana Bassy 
koszt 


IOWIOSC 


kłym „aferzystą”, nieledwie iejem 
miedzynarodowym. Proszę 


niejakiego 


oto 
pis aresztowania 
który usiłował sprzedać 
lecz aresztowano go z fałszywym paszpor 
tem w ręku. A tutaj jeszcze inne sprawy 
— włdomości o rozesłaniu listów goń- 
czych za niejakim Bassa, który nagle znikł 
ze świata. A potem jeszcze fotografie w 
lziennikach! O, proszę, mam wszystkie, 


popatrzeć, jakże byłem wtedy miłym mło 
dzieńcem! i 

Były inspektor przecierał oczy ze zdu- 
mienia, * 

— Nie do wiary, kochany chłopcze! 
ja byłem święcie przekonany, że jesteś zło 
dziejem i aferzystą! 

— Pozory mylą, kochany inspektorze! 
Pozory mylą! Dziś zato jestem 


starej znajomości. Należy się przecież pa- 
nu komfort na stare lata. Potem mógłbym 
pana zabrać ze sobą do Chili, Świetnie 10 
bi taka podróż za ocean! 

Inspektor policji był w gorączce. Wziął 
dziesięć banknotów po sto dołarów każdy 
i zamierzał pójść do swego pensjonatu, 
by wypowiedzieć mieszkanie, Zaczął już 


tamientów w Hotelu Plażowym. Tam wyło|cze nie wiedziała o 
żył przed zdumionym staruszkiem plik pa- | się zdziwi, gdy jej powie, że wyprow adza 


zebrane, ba, zachowane należycie! Proszę | 


bogatym |wywać kufry. Wpadi 


im. A to dopiero 


nicze 


się do „Plażowego''! 

Nagle służąca zameldowała przybycie 
jakiegoś „pana-z policji“, Wszedł uśmiech 
nięty detektyw. Usiadł wygoslnie w fotelu 
i po koleżeński opowiedział dziwne 
inspektorowi 
go bandytę, j 
ı skradł kilkadzi y ) 
Banku Francusko - Amerykańskiego, De- 
tektyw miaf przy 
knot Opowiedz 
zaprowadziły go do miejscowości, w 
rej obecnie przebywa inspektor Barnic«. 
Młody detektyw już wie co$ niecoś, Ale 


sfórv 4 
KIOTY nn 


dalej jak 


siat tysięcy 


men 


ów. iat „że Slady 


następni 


prosi o współpracę starego  wytraąawneg9 

towarzysza. Chodzi o n "jakiego pana 

Leon, fałszywego markiza. To ten sam. 
Po wyjściu młodego detektywa Bar- 


Z portfelu. 


nick wyjął pożyczane dolary 
były za 


Nosiły one te same numery, 


notowane w policji! 


kiro 
KEOI C 


Stary, wysłużony emeryt upadł ciężko 
zął szybko rozpako- 


a luni 7 io 
gospodyni zanie9o- 


na krzesło. Potem 


człowiekiem, Oto, jeżeliby pan się na | kojona. — Czy się pan chce wyprowadz lÉ 
mnie pogniewął, to służyłbym maleńką po'|od nas? — zapytała inspektora. — Skąd- 
życzką. Jakieś tysiąc dolarów. Naturalnie, | zę — odpowiedział Barnick. Skądże, droga 
że będzie to pożyczka bezzwrotna. Po pani! — przekładałem tylko bieliznę. 


Potem wyszedł pośpiesznie w kierunku 
Hotelu Plażowego. Niestety, w gabinecie 
markiza Leon y Montelegro było już pu- 
Sto. 

Ptaszek ucie 

Tłum. H. R. 


Hie 


pil 


EZ 


PARYŻ 
+ francus! 
a do His 
tym, że ı 
askowie 
Pr zajętej 
b powrac 
?toria nz 
ichodźcy |. 
iijeżdżają 
jej. Ewak 
je wszysii 
jących s 
icgają ob 
ých byt z 
zenia społ 
jc z tego, 
idniu Frat 
trządy gu 
1aczniejsz 
tym jedn 
ySuwa za 
tich z His 
Ley i któ 
jw. francus 
rozpoczę 
| utracili s 
y i podst 
jcznej syt 
tedyty, w 
jeka nad t 
bwuje Się 
n ich rzec 
| KO. 
WALEN 
isterstwą 
nym nie 
Na fron 
wojska 
fczsitas. 
Na -odg. 
pozyc 
umitina IN 


: 


OB 
Ons 


dyły a 
PARYŻ, 
hkończył 
ongres tra 
a Polski 
i, dr Hirs 
orzy: Del 
inowie b 
Meres, Ol 
Na sekc 
owaniu k 
awit amp 
anowiącą 
tej dzied 
Na sekc 
owaliem ji 
ranstuzjj p 
i swoich 
itóre Wwy 
- śród czło 
i prof. GN 
jłosowanie 
Iniach, We 
urar 


jal 


